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N um er kosztu je  6 ct.

We Lwowie — Sobota dnia 8. Grudnia 1894. Rok XXXIV.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

We Lwowie: miesięcznie zł. I '50, kwartalnie zł. 4‘50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składajacy przedpłatę bezpośrednio w admimstra- 
cyi Gaż. N ar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowincyl z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. N ar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dop łata: mie- 
siecznie 35 c t ,  kwartalnie I zł. -  a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 e t ,  
kwartalnie I zł. 10 et.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

łGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Yarenne P aris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) W alfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A . Oppelik Gru- 
nergasse 12, — M. Dukes W ollzeile 6 , — Schallek 
W ollzeile i l  i J. Danneberg, I. W ollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lnb jego miej­
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna ksreepondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korotpoudencyjuo dla drobnych 
ogłosz 30 et.

B iura  red a k c y i: ul. Kopernika 7, P. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

R e d a k t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  V O « E L . B iura a d m in is tra c y i: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Karnawał na giełdzie.
Lwów d. 7 grudnia.

Dawno już „jadowite drzewc" gieł­
dy nie kwitło tak bujnie, jak to dzieje 
się terna. Nędza ludu wyradza w ludzko- 
śoi przeróżne rozpaczliwe teorye społe- 
oznni ekpnomiczne, które sprowadzić mo­
żna wszystkie do jednego mianownika:, 
jako usiłowania, zmierzające do sprawie­
dliwego ukrócenia przywilejów kapitan 
łu, i wywalczenia praw, należnych rze­
czywistej pracy. Ale cały ten ruch ol­
brzymi, podkopujący najstarsza inBty- 
tuoye społeczne, negujący wiarę, naro­
dowość, nieuznający państw a, który 
zmierza ku temu, ażeby wzruszyć w po­
sadach swoich rodzinę i własność — 
giełdy nio nie obchodzi. U niej karna­
wał 1 Obwarowana swoją autonomią, 
stanowi giełda osobne mocarstwo ko­
smopolityczne, żyjące własne-m życiem 
odrąb nem, pozornie złączone z każdem 
z państw, w których ma ogniska, jak 
gromady bakteryj wewnątrz żywego 
organizmu, lecz stanowi ona w ustroju 
państw i narodów świat własny, jak 
owe bakterye, któryoh rozwój służącej 
im za siedlisko istocie przynosi śmierć. 
Ssie ona soki ze wszystkich stanów, ze 
wszystkioh narodów ̂  i państw a 
szczęście i nieszczęścia ludów służą jej 
jednakowo za środek do wyciągania 
z nioh dla niebie pieniędzy !

Popatrzmy w około siebie 1 Tu wi­
dzimy milionowe masy rolników, ciężko 
przygnębionych podatkami i sztucznem 
obniżaniem cen ziemiopłodów przez 
handel, tu  znów także bardzo liozne 
masy drobnych przemysłowców i robo­
tników walczących rozpaczliwie z dro­
żyzną, sztucznie przez spekulacyę pod­
trzymywaną, tu  znów po miastach stn- 
kilkudziesięciotysięczny zastęp urzędni­
ków i ofioerów, również przygnębio­
nych nędzą materyalną i długami. A 
we wszystkioh tych warstwach ludno­
ści nurtują niewidzialnie trujące wpły­
wy uprzywilejowanego kapitalizmu, któ­
rego ogniskiem centralnem jest — wie­
deńska giełda. .

Bakteryom jfiełdowym powodzi się 
świetnie. Kursa idą w górę mienie 
giełdziarzy rośnie olbrzymio. Obliczo­
no, iż od roku wzrosła nominalna w ar­
tość papierów, objętych cedułą giełdy 
wiedeńskiej o pół miliarda zł. W  prze­
ciągu ostatniego tygodnia podniosły 
się knrsa niektóryoh papierów spekula- 
oyjnych o 24°/0. Akoye rothsohildowskie 
Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu, jako papieru, według które­
go stosuje się cała spekulaoya na gieł­
dzie wiedeńskiej, dosięgły obeonie kur­
su 398 za 200 zł. nominalnej wartości; 
przed dwoma tygodniami stały 389’:5 
przed rokiem 843. Kurs akcyj Union- 
banku podniósł się od B. grudnia 1893 
do 5. grudnia 1894 z 255'25 na 314 50. 
Akcye kolei Półnoonej cesarza F erdy­
nanda, nominalnie opiewająoe na 1000 
zł* stały przed rokiem 2880 zł. obecnie 
zaś stoją 3490; od 24. listopada br. 
podniósł się ich kurs o 45 zł. na sztu­
ce. Patronowane przez „Landerbank" 

Alpiny" stały przed rokiem 4275, 
obeonie mają kurs 106 80 itd. Krótko 
mówiąc — orgie !

"Wszystkie sprawozdania giełdowe 
zaczynają się teraz od stwierdzenia na 
rozmaite tony, iż „giełda jest w do­
brem, bardzo dobrem, doskonałem uspo­
sobieniu", że transakoye odbywają się 
„we wielkim stylu".
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Szalone serca.
Powieść 

M. br. H agenow ej.

[Ciąg dalwy.]

Odurzona jego obecnością, deszczem 
pocałunków, którymi pokrywał jej twarz 
oczy i usta, pozostawała w tem objęciu, za­
pominając na razie o wszystkiem, co nie 
było rozkoszą tej chwili zapomnienia.

Zbudził ją głos Emila, szepcący jej 
do ucha męczarnie, przez które przeszedł, 
zanim siła od jego Woli silniejsza za­
wiodła go tutaj.

Mówił jej o szczęściu obecnej chwili 
i przeplatał słowa magicznym dla uszn 
i serca Karli, wyrazem — kocham cię... 
kocham.

Nareszcie odsunęła go od siebie ru­
chem zmęczonym i złamanym, w któ­
rym było więcej rozpaczy, niż siły, a tu­
ląc złożone ręce do serca bijącego z sza­
loną gwałtownością:

Niestety, ten rozkwit kursów gieł­
dowych fatalnie przypomina jakoś cza­
sy „rozkwitu ekonomicznego" przed 
krachem w r. 1873.

A któż wówczas zapłacił koszta kra­
chu? w czyich kasach znalazły się ol­
brzymie dyferencye skracbowanych ka­
pitalistów ?

Ozy taki rabunek, zorganizowany 
rzeczywiście w bardzo ^wielkim |ty lu “ 
znamionuje zdrowotne stosunki pYawne 
i społeozne ?

Węgierski minister handlu zwrócił 
uwagę na to nadzwyczajne rozigranie 
się giełdy. Zaproponował tedy zarzą­
dowi giełdy budapeszteńskiej, ażeby 
wyznaczyła delegata, któryby wspólnie 
z jednym z urzędników ministeryal- 
nyoh zbadał urządzenia wszystkich 
giełd znaczniejszych, i aby na podsta­
wie wyniku zebranych spostrzeżeń, 
można ułożyć projekt ustawy, mającej 
na celu przeszkodzenie nadużyciom w 
spekulaoyach giełdziarskioh. Ogromne 
powstało z tego powodu oburzenie w 
całem „liberalnem" dziennikarstwie na 
zuchwalstwo m inistra handlu! Zarzu­
cono mu, że chcąc naruszyć autonomię 
giełdy, lekkomyślnie „kompromituje" 
W ęgry w oczach Europy, niweozy mię­
dzynarodowe znaczenie ekonomiczne 
stolioy Węgier i t. d. Przestraszony tą 
burzą minister, umilkł. Bo w dzisiej­
szych czasach „rozkw itu ekonomiczne­
go11 W ęgier, giełda jest tam potęgą 
zanadto wielką, ażeby jakikolwiek mi­
nister mógł narażać się na jej niełaskę 
bezkarnie.

Przedwczoraj, przy inauguracyi no­
wego gmachu parlamentarnego w Ber­
linie cesarz Wilhelm zapowiedział 
przedłożenie projektów ustaw ochron­
nych przeoiwko nadużyoiom giełdy. 
Może młody monarcha niemiecki po­
trafi skuteczniej przeprowadzić nowy 
kurs — i dla nietykalnej dotyohozas 
giełdy ? Obaozymy 1

We Wiedniu jednak, nie ma jakoś 
n i k o g o ,  kto śmiałby chociaż słów­
kiem pisnąć o potrzebie ukrócenia uad- 
użyć giełdy — niczego, jak  tylko n a d ­
ą ż y  ć jej 1...

Zasadnicze orzeczenia sądu najw. 
w  sprawie g ry giełdowej.

Od lat kilku wydaje ministerstwo 
sprawiedliwości odrębne pismo, w któ- 
rem ogłasza swe rozporządzenia, p. t.: 
Verordnungsblatt des k. k. Justizministe- 
riums W dodatku do tego Dziennika 
rozporządzeń ministerstwa sprawiedliwo­
ści ogłasza się orzeczenia cywilne i kar­
ne sądu najwyższego, mające znaczenie 
zasadnicze. Otóż w ostatnim zeszycie 
rzeczonego dziennika ogłosił sąd naj­
wyższy trzy zasadnicze orzeczenia, ty­
czące się gry giełdowej. Ogłoszenie tych 
orzeczeń właśnie w chwili, kiedy gra 
giełdowa w Wiedniu przybrała nadzwy­
czajne rozmiary i ogarnęła koła, które 
tracą na giełdzie grosz ciężko zapraco­
wany, wywarło w Wiedniu wielkie wra­
żenie.

Treść orzeczeń tych, mających datę 
20. grudni 1893 i 12 czerwca 1894 r., 
jest następująca:

1) Pretensye z gry giełdowej n i e 
m o g ą  b y ć  s ą d o w n i e  d o c h o d ź  o- 
n e , jeżeli chodzi o tak zwany Dijferenz 
geschdft (interes o różnicę kursu), t). 
jeżeli stronom już z góry nie chodziło 
wcale o rzeczywiste kupno lub o sprze-
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— Czemu pan przyjechał ? Dlaczego? 
— zapytała.

Słucki pozostał chwilę bez odpowie­
dzi. Chciał pojąć ten niepojęty kontrast, 
jaki między sobą stanowiły te oczy peł­
ne miłości i wdzięczności na niego zwró­
cone i ten głos, te słowa pełne wyrzutu.

— Dlaczego? — rzekł, biorąc w obie 
ręce rączki zaciśnięte Karli — bo cię 
kocham Karlo, bo cię chcę widzieć, sły­
szeć... chcę...

— O nie — rzekła prostując się 
nagle.

To „nie" wypowiedziane łagodnie, 
ten ruch nieznaczny były tak wymowny­
mi, że ręka,-- którą Emil wysuwał, by 
ją objąć i przycisnąć do siebie, opadła 
od razu.

— Moja najdroższa — rzekł tylko, 
przyciskając w długim pocałunku usta 
do jej ręki.

Na tej pięknej głowie uchylonej przed 
nią spoczęły na chwilę oczy Karli i 
przemknął przez nie dziwny wyraz. Ale 
bo też dziwna myśl, dziwne uczucie 
przemknęło równocześnie przez głowę i 
serce młodej kobiety.

Czyż wszystko na świecie nie było 
mrzonką, kłamstwem, niedorzecznością,

daż papierów, lecz jedynie o wyrówna­
nie dyferencyi.

2) Pretensya z takich interesów gieł­
dowych o różnicę kursu pochodząca i 
wtedy nawet nie może być zaskarżoną i 
sądownie dochodzoną, gdyby strona z 
tego interesu dłużna dług swć uznała 
i na takowy weksel wystawiła. We ks e 1, 
n a  d ł u g  t a k i  w y s t a w i o n y ,  n i e  
moż-e b y ć  s ą d o w n i e  d o c h o d z o n y .

Pierwsze z powyższych zdań sądu 
najwyższego i poprzednio już w praktyce 
było uznane, albowiem interesa giełdowe 
o różnicę kursu, jako podpadające pod 
interesa losowe z ś§. 1271, i 1272. u- 
stawy cywilnej, nie były nigdy zaska- 
rzalne. Wprawdzie ustawa o giełdach z 
dnia 2. kwietnia 1875 postanowiła w 
§. 13, że w sporach, wywiązujących się 
z interesów giełdowych, zarzut, że pre­
tensya opiera się na nmowie o różnicę 
kursu nie będzie nadal dopuszczalny, je ­
dnakowoż tyczy się to według i. 12. tej­
że ustawy tylko interesów w publicznym 
lokalu giełdowym, w czasie dla czynno­
ści giełdowych przeznaczonym zawar­
tych; jeżeli zatem nie chodzi o interes 
n a  g e ł d z i e  zawarty, a więc we 
wszystkich interesach, w których jedną 
ze stron jest osoba prjwatna, grająca na 
giełdzie poza giełdą, czyli t. zw. »publi- 
czność" — różnice kursu czyli preten- 
sye, z gry giełdowej pochodzące, nie mo­
gły i nie mogą być sądownie zaskarżo­
ne. Wątpliwą jednak i zwyczajnie na 
niekorzyść grającej publiczności rozstrzy­
ganą była kwestya powyższa w przypad­
ku, jeżeli strona przegrywająca, mająca 
zapłacić dyferencye, dłng ten uznała i 
na jego zabezpieczenie weksel wysta­
wiła.

Otóż sąd najwyższy orzekł obecnie, źe 
weksel taki u i e może być zaskarżonym, 
czyli, że przeciw niemu można również 
skutecznie wystąpić z zarzutem nienale- 
żności protensyi, jako pochodzącej z gry 
giełdowej. Orzeczenie powyższe sądu naj­
wyższego chroni przeto publiczność przed 
nierzetelnymi ajentami giełdowymi, któ­
rzy osoby, nieposiadające ani znajomości 
giełdy, ani środków pieniężnych, nama 
wiają do szalonej gry i biorą od nich 
weksle na pokrycie urojonych często dy- 
ferencyj.

Może też orzeczenie powyższe, bar­
dzo na czasie ogłoszone, wpłynie na 
wstrzymanie od giełdy czynników niepo­
wołanych.

Z Królestwa polskiego.
Do Folit. Corresp. piBzą z "War­

szawy:
Jeżeli jeszcze w ogóle nie można 

wyrobić sobie pewnego zdania o isto­
cie przyszłego systemu rządowego cara 
Mikołaja II., tem mniej napotyka się 
wskazówek pewnych oo do sposobu 
myślenia i zamiaru nowego władcy 
względem Królestwa Polskiego. Jeśli 
wszystkie wiadomości, zwiastujące zwrot 
w dotychczasowym systemie rządu, 
z największą ostrożnością koniecznie 
przyjmować należy, to stosować trzeba 
podwójną ostrożność do tych pogłosek, 
które dotyczą się ewentualny h na­
stępstw zmiany tronu w wyżej ozna­
czonym kierunku. Zwraoaó tu miano­
wicie trzeba nwagę, oprócz powszech- 
nyoh aspiraoyj do wolnośoi, które ży­
wione są w oałej Rosyi, jeszcze na na­
rodowe przeoiwieństwa i interesa Ko-

pomyłką, oprócz tej wielkiej prawdy, ja­
ką jest m-łość?

— Wzdrygnęła się, bo czuła, że nie 
wiele jej brakło, by się do serca jego 
przytulić, by powiedzieć po raz pierwszy 
w życiu... kocham cię...

Wysunęła ręce z jego uścisku, prze­
tarła niemi czoło i siląc się na uśmiech 
i ton głosu naturalny:

— Muszę kazać podać panu herbatę 
— rzekła.

— Oh 1 nie — zawołał, ruch jej 
wstrzymując — służący pani już mi to 
proponował, odmówiłem. Siadaj pani — 
dodał błagalnym głosem — mam jej tyle 
rzeczy do powiedzenia.

— Przejdziemy do hallu, tam ogień 
□a kominku się pali.

Chciał i przeciw temu protestować 
ale widział ją zdecydowaną nie ustąpić 
i poszedł za uią.

W hallu rzeczywiście wspaniały ogień 
płonął na kominie, okna były pozasła- 
niane i dziwnie ciche i oiepłe w rażen ie  
zrobiła na nim ta duża Sala.

Pani Olsztyńska zajęła swoje zwykłe 
miejsce w nizkim fotelu, przy którym 
stał kosz z robotami, wzięła jedną z nich 
do ręki a wskazując Emilowi miejsce 
obok siebie:

ścioła, które utrudniają problemat rzą­
dowy. Nawet z manifestu, wydanego 
z  powoda zaślubin oesarza, który wzglę­
dem Polaków o tyle nie jest pozbawio­
ny symptomatycznego znaczenia, o ile 
zdaje się rzucać zasłonę zapomnienia na 
powstanie 1863 r., nie dadzą się wy­
snuć, jeśli się sądzi trzeźwo, żadne da­
lej sięgające nadzieje. Cesarski akt ła­
ski stosuje się tylko do tych nieli- 
•afcayoh uczestników powstania, którzy 
dotąd jeszcze karę cierpieli, opróoz 
tego pozostawia tekst odnośnego ustę­
pu manifestu ministrowi spraw wewnę­
trznych jeszcze dalsze ograniczenia.

W  każdym razie osiągnęły rezultat 
moralny, którego przeceniać nie należy, 
te umiarkowane żywioły polskie, które 
skorzystały ze zmiany tronu, aby for­
mą wyrażenia swego współczucia zwró­
cić uwagę nowego cesarza na Króle­
stwo Polskie. Deputacya polska miała 
do zwalczenia różne przeszkody, nim 
utorowała sobie drogę do tronu. Jak  
wiadomo, trudnośoi te robił deputaoyi 
polskiej głównie jenerał-gubernato r 
Hurko. Przyjął on przewodników de- 
putacyi w W arszawie obrażająoemi sło­
wami, a w Petersburga używał swego 
wpływu, aby przeszkodzić deputaoyi 
polskiej we wzięciu udziału podczas 
nroczystości pogrzebowych i w wyra­
żeniu hołdu cesarzowi. Usiłowania te 
jednakże pozostały bezowoonemi, a po­
stępowanie jenerał gubernatora miało 
wywołać zdumienie w Petersburgu. Do­
wody lojalności polskiej depntaoyi wy­
warły, zd-je się, dobre wrażenie w ko- 
łaoh decydujących stolioy, a nawet w 
nieprzyjaźnej Polakom prasie rosyjskiej 
zaznaczył się pewien zwrot na korzyść 
Polaków. Lecz choćby nawet to uspo­
sobienie, które ujawniło się przede- 
wszystkiem tylko wobeo deputaoyi pol­
skiej, wystąpić miało w ogólnej i bar­
dziej uchwytnej formie, nie możnaby 
i wtedy jeszcze spodziewać się pręd­
kich zmian w systemie rządu, stosowa­
nym do Polski. Duch praktykowanego 
dotyohozas w Polsce systemu przeni­
knął do tego stopnia oałą administra- 
oyę tego tery to ryum , że zasadni- 
ozfeM rozległe zmiany w całym apara­
cie administracyjnym są nieodzownym 
warunkiem przeprowadzenia zmiany 
systemu, w razie, jeżeli w ogóle zmia­
na ta ma byó przeprowadzona. W ta ­
kim stanie rzeczy każdy zroznmie, jak 
długą jeszcze muszą przebyó drogę 
ewentualne, zmienione zasady rządze 
nia, zanim w rzeczywistości znajdą za­
stosowanie w Królestwie Polskiem.

Lwów d. 7. grudnia.
Mylnem było doniesienie, jakoby 

mowę tronową, którą cesarz Wilhelm, 
jak  zwykle, w białej sali zamku na 
otwarcie rajohstagn odczytał, ozięble 
przyjęto. Owszem huczne rozlegały się 
oklaski przy ustępach: że naozelnem 
zadaniem państwa jest chronić słabsze 
klasy społeczeństwa i dopomagać im do 
wyższego rozwoju ekonomioznego i mo­
ralnego ; że uśmierzeniem antagonizmów 
ekonomioznyoh i społecznych utrzym y­
wać i forytowaó należy uoznoie zado­
wolenia łączności; dalej zapowiedź pro­
jektu  ustawy o odszkodowaniu niewin­
nie skazanych, o uchylaniu nadużyć

— Siadaj pan — rzekła — i mów 
mi tych wiele rzeczy, które masz do po­
wiedzenia.

— Tych wiele rzeczy — rzekł Emil 
zajmując miejsce obok Karli i patrząc 
w jej promieniejącą twarzyczkę — zre­
asumować można w jednem słow ie: ko­
cham.

Głos jego miał czasami, jemu tylko 
właściwy, lekki, żartobliwy odcień. Ten 
odcień dzisiaj po raz pierwszy uderzył 
Karlę. Żywo podniosła głowę i spojrzała 
nań badawczo, zaniepokojonem wejrze­
niem. Nie dał jej wiele czasu do zasta­
nawiania się nad tem wrażeniem, począł 
bowiem mówić głosem ciepłym, pełnym 
modulacyi, jaki zwykle przybierał mó­
wiąc pod wpływem silniejszego wraże­
nia lub uczucia. Był obecnie pod wra­
żeniem wszystkich słodyczy i upojeń 
pierwszego pocałunku, szczęścia jakiego 
doznawał, że się przy niej znajduje, za­
pominając o rzeczywistym niepokoju dni 
ostatnich.

Z rękoma złożonymi na robocie z 
twarzą ku niemu zwróconą słuchała go 
Karla, napawając się pieszczotą słów i 
głosn jego.

Opowiadał jej krótkie dzieje swej mi­
łości, rozpoczynająoe się już w sam dzień

giełdowych, a wreszcie ustęp końcowy, 
który cesarz podniesionym głosem od­
czytał, a dotyczący jednomyślności w 
utrzymaniu Rzeszy i dalszem jej bu­
dowaniu.

Prasa wolnomyślna, niezadowolona 
z reszty mowy, z radością podnosi, iż 
oesarz zapraszając wszystkich do wspól­
nej pracy, zamarkował tem, iż wszy­
stkie stronnictwa, jakkolwiek niektóre 
czasami oponują, do dobra ogółu dążą.

Wedle wszelkich wiadomości uozu- 
cie, z jakiem deputowani przenosili się 
do nowego, paradnego gmachu rajohsta- 
gu, nie było podniosłe. Na twarzach 
przedstawicieli Rzeszy nie odbijała się 
świadomość siły i dumy narodu. Szli 
oni jako skazani na nieboszczyków; 
i chyba nie dodawali sobie otuchy, 
zwłaszcza wolnomyślni, tem, że rajohs- 
tag z pewnością rozwiązany zostanie, 
gdyby się ustawy antywywrotowe od- 
rzuoió ośmielił i że następne wybory 
wypadną w duchu reakcyjnym. Po­
wszechne glosowanie do rajchstagu, 
które Bismark zaprowadził dla okieł 
znania tak. zw. burgerliche Parteicn 
przez wypuszczenie na nie sooyalistów, 
nie mogło wywrzeć innego skutku, jak 
spotęgować reakoyę z jednej a socya- 
lizm wywrotowy z drugiej strony. I tak 
urok władzy urósł w Niemczeoh do 
rozmiarów niesłychanych.

Juśció zawsze potężną była idea 
cesarstwa, i nudów ona dokazała w 
dziele zjednoczenia Rzeszy, ale impe­
ty ozna natura W ilhelma II. zamieniła 
ją  w formalny wszechoezaryzm. I rzecz 
jasna, że po straszliwej, niesłychanej, 
niepojętej w Niemezeoh burdzie, jaką 
posłowie sooyalisfcyozui już na pier- 
wszem posiedzeniu wręoz przeciw oso­
bie cesarza, przeoiw idei w ogóle mo- 
narchicznej wyprawili, doda siły temu 
pancezaryzmo wi.

Wolnomyślni będą musieli teraz glo­
sować za ustawami antywywrotowemi, 
jeżeli nie zechcą w oczach korony, rządu 
i przeważnej opinii narodu, byó zalicze­
ni do jednej sekty wywrotowej z so- 
oyalistami. Uohronią się tem od roz­
wiązania rajchstagu , ale też stracą re­
sztę w pływ u, jaki moralnie m ogliby 
byli sobie zachować walką przeciw za­
pędom, akrywająoym się p o i  maską u- 
staw antywywrotowych.

Nowy kurs — pancezaryzmu — za­
powiedziany został już kilka dni temu 
przez cesarza, gdy w Kiel, przemawia­
jąc do składających przysięgę rekru­
tów, zawołał do nioh: „Pamiętajcie, że 
mundur cesarza (des Kaisers Rock) two­
rzy ludzi uprzywilejowanych, daje żoł­
nierzom preferenoyę przed wszolkiemi 
stanami." To się w Niemczech — zwła­
szcza u płoi żeńskiej — samo przez się 
dotyohozas rozumiało, ale jako zasadę 
dopiero to Wilhelm II., i właśnie w 
przeddzień otwarcia rajchstagu wszem 
wobeo wypowiedział.

Na początku onegdajszej mowy tro­
nowej cesarz „mile" powitał przedsta­
wicieli ludnośoi „u poozęoia ioh czyn­
ności konstytucyjnych." Zwrotu takiego 
nie bywało dawniej w mowach trono­
wych. Z radością przyjęto ten zwrot 
jako stanowoze zaprzeczenie owym po­
głoskom co do złamania konstytucyi, 
z jakism miał się nosić hr. Eulenburg. 
Ale radość wnet się rozwiała wskutek 
tego, źe nie uznano za potrzebne, na­
pomknąć w mowie tronowej o zmianie 
na posadzie kanolerza. Jeżeli tem chcia­
no dać do zrozumienia, że osoba kan­
olerza jest niozem, a natom iast osoba

poznania. To uczucie zeszło w jego ser­
cu jak wschodzi słońce na niebie i zwol­
na, nieznacznie, rozkosznie doszło do 
zenitu, do tej chwili, w której słońce 
rzuca najgorętsze swe blaski a serce 
ludzkie mówi: — kocham.

Nie zapomni nigdy tej chwili, w któ­
rej mu ona nie słowem, ale wejrzeniem 
na to wyznanie odpowiedziała — dzisiaj 
atoli chciał jeszcze i z ust jej tę odpo­
wiedź usłyszeć.

— Ach! jak to dobrze, — ciągnął 
dalej — jak tu błogo i szczęśliwie 1 Być 
przy tobie, sam z tobą i wiedzieć, że 
mnie kochasz. Wszak ty mnie kochasz, 
Karlo, nieprawdaż?

Przysunął swoje krzesło do jej fotelu 
i wsparłszy twarz na dłoniach, z oczami 
ku niej wzniesionemi, pieszcząc ją swem 
pięknem, aksamitnem, rozmarzonem wej­
rzeniem.

— Wszak mnie kochasz? — powtó­
rzył — powiedz mi to.

Oczami i słuchem n jej ust zawisł 
i widział jak te usteczka zadrzały raz 
j6deu i drugi, nie rozchyliły się jednak 
dla wypowiedzenia jakiegoś słowa. Serce 
młodej kobiety to biło gwałtownie, to 
bić przestawało i ogarnęło ją nieopisane 
wzruszenie tej chwili, przed którą do

oesarza wszystkiem , to zamiaru tego 
w zupełności dopięto. Co prawda, przed­
łożenia, zapowiedziane w mowie trono­
wej, są te same, które miał przedłożyć 
Caprivi.

Z głosów prasy niemieckiej, jakie 
się odzywały w przeddzień otwarcia 
rajchstagu, przebijała się powszechna 
niepewność, niejasność, zdegustowanie. 
Bardzo słusznie tedy pisze półurzędo- 
wy Hamb. Corr.: „Przy zebraniu się 
parlam entu zastaje nowy rząd stron­
nictwa zaniepokojone i w niejasności 
wyozekujące. Prasa ioh występuje z bo­
gatym  rejestrem  życzeń i nadziei. Na 
jakiemby stronnictw ie rząd mógł się 
opierać, dzisiaj niepodobna jeszcze po­
wiedzieć na pewne. I  on także będzie 
musiał brać dobre tam, zkąd mu się 
ono nastręoza, i pokonana mniejszość 
niechaj sobie ujada na to — inaczej 
przeoie być nie może".

Narodowo-liberalna Koln. Ztg. pyta- 
jąo : ozy obecny skład reprezentaoyi 
narodu daje rękojmię, że jej obrady 
godne będą nowego pałacu — tak od­
powiada: „Wobeo potężnego wzlotu 
żyoia parlam entarnego w pierwszem 
jedności niemieokiej dziesięcioleciu, 
wobeo nadzwyczaj licznego zastępu 
znakomitych i zdolnyoh posłów ze 
wszystkioh stronnictw , przedstawia te ­
raźniejszy skład rajchstagu obraz n ie ­
omylny, zewsząd przyznawany, rozpa­
czliwego zacofania i czozego bez gra­
nic chaosu partyjnego, przewagę naj­
płytszej m iernoty, którąbyśmy osobli­
wą dla narodu niemieckiego hańbą na­
zwali, gdyby nie to, że nio lepszego 
inne także nie przedstawiają. Już samo 
społeczne stanowisko co do znacznej 
części posłów upadło. Dla niejednego 
obowiązek parlam entarny stał się ro ­
dzajem zarobku, a innych aż nazbyt 
jaw nie odbija się brak ścisłego poczu­
cia obowiązków. Całemi tygodniami 
toczyły się najważniejsze rozprawy 
przed parlamentem  niekompletnym. A 
jednakowoż poczuwający się do swoich 
obowiązków przedstawiciele narodu — 
pomimo ciągłych utyskiwań, pomimo 
ciężkich szkód dla prawidłowego spraw 
parlam entarnych załatw iania — nie 
zdobyli się na to, aby odpowiednio 
zmienić regulamin. Dowód to, że je ­
szcze się nie przebiła dostatecznie świa­
domość wielkiej odpowiedzialności, j a ­
ka wobeo całego narodu na każdym  
cięży pośle".

Krytyczne dnie w 1895 r.
Jakkolwiek wielu utrzymuje, że schy­

łek naszego stulecia nie nadaje się już 
do jakichś przepowiedni, i nie przedsta­
wia pola dla proroków, między tymi o- 
chotnikami znajduje się jednak głośny 
profesor Falb, którego przepowiednie zło­
wrogie nieraz się już sprawdzały.

Wszyscy wiemy, że pewne zjawiska 
w przyrodzie, wedle z góry przez tę 
przyrodę określonych praw, mają miej­
sce, że w tej wielkiej ruchliwej maszy­
nie, nie prawie na karb przypadku się 
nie kładzie. Wiele objawów zostało już 
zbadanych i podciągniętych pod te pra­
wa; dla czegożbyśmy nie mieli dojść do 
rozwiązania zagadki, tj. docieczenia praw 
na jakich opierają się zjawiska powietrz­
ne, zmiany temperatury itp. niespodzie­
wane i nieprzewidywane zaburzenia w 
ogólnym systemie planetarnym.

Kępy uciekła a która ją przecież i tutaj 
odnalazła; przed tą chwilą, w której sa­
ma na siebie wydać miała wyrok, lecz 
ten, dzisiaj kiedy patrzyła na Emila, 
nadto okrutnym się jej wydawał.

— Powiedz Karlo — naglił Emil za­
niepokojony, jej widocznem wzruszeniem. 
— Powiedz, czy ty mnie kochasz, ty 
mnie kochać musisz! — I obie ręce ku 
niej wyciągnął z jakimś błagalnym ru­
chem.

Obie te ręce wznoszące się ku niej i 
po nią, Karla ujęła w swoje dłonie i po­
wolnym, łagodnym, pieszczotliwym nie­
mal ruchem, położyła je na swoich ko­
lanach.

— Zanim odpowiem — rozpoczęła 
głosem trochę niepewnym, muszę... mu­
szę panu i ja wiele rzeczy powiedzieć, a 
tak się boję, że pan nie zechce mnie 
zrozumieć 1 Powiedz mi, czy mi wie­
rzysz ?

(C. d. n.)
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Nie ulega wątpliwości, że prof. Falb 

znalazł k o n i u s z e k  prawdy w tym 
kierunku i jego prognozy nie są tylko, 
jak wielu mniema, wprost z powietrza 
brane. Dawny przestrach „trwożliwych* 
wobec chmurnych przepowiedni Falba 
dziś już nie istnieje — świat przeszedł 
nad niemi do porządku dziennego, z o- 
krzykiem : po nas koniec świata... ale po 
nas dopiero. Tyle juz było trzęsień zie­
mi, wybuchów wulkanicznych, trąb po­
wietrznych itp. cząstkowych kataklizmów, 
ie  m a ł e  spotkanie się tańcującej do 
koła słońca naszego planety z jakimś 
Saturnem np. nie wielkie już wywołało­
by zdziwienie.

A wybuch niespodziewany wiecznych 
law i ogniów d r z e m i ą c y c h  w łonie 
ziemi ? Eh, tak znów źle chyba nie bę­
dzie ! Skorupa ziemi choć nie grubsza 
od skórki dojrzałej pomarańczy, w sto­
sunku do jej objętości, jeszcze może je ­
dnego Wilhelma i z pół tuzina carów 
na sobie poniesie w przestrzenie, a je­
żeli pęknie, no, to ani dziś ani jutro 
Zresztą jakoś to będzie 1

Mimo tych pociech, profesor Falb znów 
wystąpił z szeregiem n i e o m y l n y c h  
przepowiedni.

Na pierwszą połowę zbliżającego się 
roku 1895 przedstawiają się one dość 
obiecująco:

Jakkolwiek uczony profesor obliczył 
już krytyczne dnie na rok cały, naj wa­
żniejsze jednak wypadki mają się poja­
wić w pierwszem półroczu:

Wedle niego takimi są: 11. stycznia, 
3. lutego, 11. marca, 3. kwietnia i 22. 
czerwca. Dalej jednak idą 20. sierpnia, 
18. września i 18. października, a są to 
dnie krytyczne p i e r w s z o r z ę d n e .  — 
Drugorzędne, tj. mniej doniosłe w ta- 
jemniczycL skutkach są: 24. lutego, 26'. 
marca, 25. kwietnia, 9. maja, 22. czerw­
ca, 4. trześnia, 14. października, 2. i 16. 
listopada i 31. grudnia. W trzeciej ka- 
tegoryi nareszcie : 25. stycznia, 24. maja, 
7. czerwca, 7. lipca, 5. sierpnia i 2. i 16. 
grudnia są wykazane.
Razem tedy 25 dni, mniej więcej po 
dwa w tygodniu.

Trzy najkrytyczniejsze w roku (11. 
marca, 20. sierpnia, 18. września) mają 
jeszcze sprowadzić... zaćmienia słońca. 
Słowem, bardzo dla ludzkości miła pers­
pektywa !

Rok 1895 ma być rokiem ciężkim 
bardzo; cierpieć będziemy wiele pod 
wpływem nagłych zmian temperatury 
itp. wvdarzeń, naturalnie jeżeli ziszczą 
się przewidywania Falba. Przepowiada 
~  z małemi wyjątkami — zachmurzone 
niebo na styczeń moc śniegu i lodu, za 
to luty ma być suchy i chłodny. Będzie 
on tedy pomyślny dla ślizgawki, co także 
jest pociechą do pewnego stopnia. Pier­
wsza połowa marca będzie natomiast cie­
plejszą, ale i obfitszą w wypadki nie­
przewidziane, niż druga, a także zapo­
wiada Falb znów śniegi i śniegi w owym 
miesiącu. W kwietniu, prócz upornie pa- 
dającego śniegu, będą burze, które się 
powtórzą i w maja brzemienne deszczem 
gromów i błyskawic.

Czerwiec nazywa Falb bardzo złym 
miesiącem, pełnym trąb powietrznych i 
straszliwych huraganów, oberwań chmur 
i wylewów.

Oto mniej więcej treść przepowiedni 
*alba na rok przyszły.

k r o n ik a .
I móic dnia 7. grudnia.

R*r*liwe posiedzenie. Zapowiedziane 
na wczoraj posiedzenie pnbliczne rady miej- 
*. Pr** >zło do skutku, natomiast po­
siedzi poufne w sprawie zakupna budyn- 

w powyatawowych przez gminę m. Lwo- 
r*  ■ d° ® wieczorem. Posiedze-

le to miało przebieg niezmiernie burzliwy, 
7* usya nad kwestyą nabycia budynków 

powystawowych przybrała niespodziewanie 
Z  szer°kie rozmiary i niezbyt pożądany 

Prezydent miasta p. Mochnacki, 
uwagą p. Rewakowicza, skierowa- 

p adresem pp. delegatów wystawy
t * Zacharjewicza, złożył przewodni-

obrad i dopiero uproszony przez dele- 
. . PP- dr. Radziszewskiego i Kę-
d nr# 1 ĵ °’4 ,ẑ  11 da'' się do mieszkania

*y enta, objął napowrót przewodnictwo.

Ostatecznie wnioski: aby nad sprawą powyż­
szą przejść do porządku dziennego (profes. 
Soleckiego), dalej drugi, aby ofiarować dy- 
rekcyi wystawy 150.000 zł., a wziąć tylko 
część budynków, jakoteż i inne jeszcze sta­
wiane upadły — natomiast uzyskał zuaczną 
większość wniosek sekcyi II: aby za sumę 
120.000 zł., płatną w 10 ratach, zakupić 
budynki powystawowe z wyjątkiem hali ma­
szyn i oranżeryi. R. Rewakowicz założył 
protest przeciw tej uchwale, żądając, aby 
nad uchwałą tą jeszcze raz głosowano i to 
na pos edzeniu jawnein i imiennie.

Namiestnictwo nadało opróżniono sty- 
pendyum z fundacyi Jana Kantego Brandy­
sa w kwocie rocznych 40 zł. Józefowi Sku- 
pieniowi, uczniowi szkoły ludowej w Kałwa 
ryi Zebrzydowskiej.

Święto dzieci obchodzone było wczo­
raj bardzo uroczyście w naszem Kole litera- 
cko-artysiycznem. Zabawa miała przebieg 
wielce ożywiony, dość powiedzieć, że prze­
szło 100 milusińskich w otoczeniu swych 
nadobnych matek zgromadziło się w salo­
nach Koła. Nader udatny wiersz p. Z. Ony­
szkiewicza, gorliwego gospodarza Koła, wy­
głosił przebrany za św. Mikołaja artysta 
sceny lwowskiej p. (Jhmieliński, poczem „a- 
niołowie“ rozdawali między dzieci najroz­
maitsze podarki. Niezmiernie oryginalnym i 
wdzięcznym był widok, zgrabnie uwijają 
cych się po sali par tańczących. Mali ka­
walerowie z wielką galanteryą spełniali sw- 
zadanie. Ochocza zabawa, która zapewne na 
długo zapisze się w panręci dzieci, trwała 
do godz. 10 w.

Pogadanka hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego „O powszechnem głosowaniu w pań 
stwach europejskich" odbędzie się dziś o 
godz. 7. wieczorem w Kole literackiem. Po 
pogadance nastąpi lyskusya.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
przy ul Strzeleckiej 1. 4 o godzinie 1/t do 
4 popołudniu, w kamienicy osławionego A- 
rona Filipa. Straż ogniowa stłumiła ogień 
w przeciągu kwadransa.

Czujność urzędu budowniczego 
przy magistracie lwowskim. Dzienniki lwow­
skie pisząc o katastrofie w restauracyi Ma- 
ksa Wiksla — doniosły, że sala, w której 
sklepienia i filar środkowy runęły, była już 
przez całą niedzielę z polecenia urzędu bu 
downiczego zamkniętą. Otóż tak nie jest, 
gdyż nasz urząd budowniczy nie miał naj­
mniejszej wiadomości o grożącym katastrofą 
stanie murów w tej kamienicy i przez całą 
niedzielę przed katastrofą restauracya była 
otwartą. Dopiero późnym wieczorem przyby 
li tam majstrowie murarscy Jakób Rysiak, 
Antoni Barszczewski i Antoni Makowicz, za­
uważyli, że sklepienia grożą runięciem i 
przestrzegli o tern gospodarza i zebranych 
gości. Ci też natychmiast opuścili lokal, 
który gospodarz zamknął. Na drugi dziiń 
rano rzeczywiście usunęło się sklepienie, a 
że żadnego wypadku nieszczęśliwego nie by­
ło, zawdzięczać należy nie lwowskiemu u- 
rzędowi budowniczemu, lecz przypadkowi a 
raczej przezorności p. Rysiaka i jego ko- 
egów.

Z głodu. Do mieszkania pp. B. we 
Lwowie wszedł onegdaj około południ; 
młody około 19 lat mąiący mężczyzna 
wzro stu średniego, sza.yn bez zarostu, ul>ra 
ny przyzwoicie, w palcie koloiu tabaczko­
wego i czarnym kapeluszu, li dopytywał się 
o pana B. Po wyjściu jpgo z pokoju, w 
którym chwilę pozostawiono go samego, za­
uważono brak czarnego pularesu z kwotą 
47 zł. i ważnemi notatkami i listami. Wczo­
raj otrzymali pp. B. trzy listy ze Lwowa, 
w których odsyła im X. Y. Z. wszystkie 
notaty i listy, które były w pularesie z na­
stępującym dopiskiem. W tej chwili jesteś 
pan zapewnie powiadomionym o stracie 47 
zł., które ja wziąłem z komody razem z 
papierami, które odsyłam p. z nadmienieniem, 
że za 3 miesiące odeślę takowe, wziąłem je z 
głodu Nie martw się pana proszę X Y, Z. 
W dwu innych listach znajdowały się tylko 
kartki z napisem: „Nie martw się Pan. X.
Y. Z.“ Pan B. przypuszczając, że może 
sprawca kradzieży dopuścił się tego czynu 
rzeczywiście „z głodu" postanowił czekać 
cierpliwie 3 miesiące na rozwiązanie tej za­
gadki

Posiedzenie izby handlowo-przemysło- 
wej odbędzie się dziś o godzinie 6. wie- 
ezoiem.

Nowe czy te ln ie  Indowe. Wydział 
lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej 
założył Lowe czytelnie w następujących miej 
scowościach: w Bóbrce pod zarządem p. Te­
odora Skaleckiego, dyrektora szkoły, ksią­
żek 92 ; w Szufnarowej (w pow. jasielskim)

i pod zarządem p. Macieja Machowicza, nau 
I czycitla, dziełek 91; w Komborni (w pow. 
[ krośnieńskim) ks. Władysława Strzelbickie- 
go, dziełek 92 i w Brzozowie ks. Stefana 
Fusa, książek 88.

*  kron ik i myśliwskiej. U posła Sę­
kowskiego odbyły się w losach należących 
do dóbr Ulanowskich w dniach 5:, 6. i 7 
bm. polowania. W jedynaście strzelb vb;to 
117 zajęcy, 9 rogaczy, 7 lisów i jedną ku­
ropatwę, — razem 134 sztuk. Stu.łów 
dano 341.

£ Kamionki Strum iłow ej piszą nam : 
Dnia 29. zm. odbyło się staraniem miejsco­
wego Tow. gimu. „Sokoł* w tutejszym ko­
ściele parafialnym obrz. łać. uroczyste na­
bożeństwo żałobne, celebrowane przez ks. 
kanonika Ziemiańskiego za poległych w wal 
ce o niepodległość w roku 1831. Po nabo­
żeństwie nastąpiło poświęcenie krzyża dębo­
wego, wzni sionego na cmentarzu kościel­
nym na pamiątkę rocznicy niewinnych ofiar 
rzezi w Krożach w r. 1893, a następnie 
pod krzyżem skreślił w krótkich, lecz wy­
mownych i dla ludu przystępnych słowach 
ks. Ziemiański historyę prześladowania reli- 
gii katolickiej i narodowości polskiej pod 
zaborem rosyjskim, wykazując zarazem obo­
wiązki, jakie każdy prawy Polak i katolik 
znaó i wypełniać powinien. Podwójna ta u-, 
roczystośó podniosła, wywarła na Ind i mie­
szczaństwo licznie zgromadzone głębokie wra­
żenie, to też lud odprowadziwszy zacnego 
plebana swego w procesyi do kościoła, przy­
łączył się do miłej, niestety, garstki inteli- 
gencyi koło krzyża pozostałej i odśpiewał; 
wspólnie „Boże coś Polskę" i „Boże Ojcze* 
z zapałem, W czasie śpiewu zawiesiły dzie­
ci wieniec laurowy na krzyżu. Najpoważniej­
szym a zarazem najskuteczniejszym środki jm 
do objawiania żywotności narodowej, są po­
dobne obchody narodowe i serce raduje się 
na widok licznej rzeszy ludn, w którym 
duch narodowy zaczyna się objawiać, ale z 
drugiej strony krwawi się serce wskutek o- 
bojętności tej klasy ludzi, która przykładem 
Indowi przyświecać powinna. Większa część 
naszej inteligencyi uważając takie obchody 
narodowe za czczą demonstracyą tylko, uni­
ka ich zupełnie. Smutne to, ale prawdziwe, 
gdyż większa część miejscowej inteligencyi 
nie brała wcale udziału w tej uroczystości.

K oalicja czy większość Taaffego? 
W dniu otwarcia Rady państwa, odbyły się, 
jak wiadomo^ liczne zgromadzenia ludowe, 
które zbiorowo można było uważać za ie- 
monstracye w sprawie reformy wyborczej. 
Na zgromadzeniu w „Hotel Uuion* wystą­
pił z mową ucz. pryw. instytucyi Leopold 
Winarski i z goryczą oświadczył, ie poprze­
dnio chętna Taaffemu większość Bady pań­
stwa, przy wniesieniu projektu reformy wy­
borczej, jemu niechęć swoją objawiła. Więk­
szość parlamentu jest tylko posłuszuym eługą 
ministerstwa i tańcuje wedle zacięć jego ba­
toga. Sautkiem tej mowy został Winiarsk’ 
pociągnięty do odpowiedzialności za obrazę 
parlamentu i skazany na 25 złr. kary.

Z Wiednia piszą nam: Tutejsze pol­
skie akad. stowarzyszenie „Ognisko" urzą­
dza dnia 8 bm. jak corocznie od 2y lat 
wieczór uroczysty ku czci „A lama Mickie

ści o codziennych, pieszych wycieczkach ca­
ra na miasto i jak zawsze bywa w takich 
razach, wieści te, zakrawające na legendy 
są nadzwyczajnością rzekomyoh przygód sil­
nie zabarwione. Dla tego niepowtarzamy ich 
tu, jako nie zgodnych z prawdą. Natomiast 
dwa opowiadania są ściśie prawdziwe i dzie­
limy się z wami ich treścią.

Na przeciw Aniczkowskiego pałacu jakiś 
Francuz utrzymuje mały sklep z wyrobami 
rękawiczniczymi. W wigilię ślubu swego z 
ks. Alicyą, wszedł młody car do owego 
sklepu i kazał sobie podać kilka par zwy­
czajnych oficerskich rękawiczek. Właściciel 
sklepu, poznawszy gośoia, zapytał go, gdzie 
każe aby mu zakup odesłano.

— Z sobą je zabiorę zaraz — odpowie­
dział — i zaraz płacę, gdyż i drobne na 
moje osobiste wydatki mam ’ zawsze przy 
sobie.

Francuz naturalnie uszczęśliwiony z ta­
kiego odznaczenia swego magazynu, roztrą- 
bił cesarską wizytę na wszystkie strony, 
sk ltkiem czego znakomity zrobił interes. 
Sklep jego wprost jest przez kupujących 
szturmowany; cały bowiem nasz świat lojal­
ny chce nosić wyroby ze sklepu, zaszczyco­
nego sprawunkiem przez cara, a któż obecnie 
nie jest lojalnym?

Inny znów zakup rozweselił bardzo mo­
narchę. Chodząc po mieście, zauważył w Go­
ścinnym Dworze (Bazar) wyrostka, ofiarują- 
,ego liche carskie podobizny w olejodrukach, 
aa cenę 30 kop. sztuka. Nabył z nich jedną, 
n rócił zaraz do pałacu i podarował swej 
narzeczonej ze słowami :

— Masz, poDatrz czy jestem podobny. 
W każdym razie ani sprzedający ani obecni 
mię nie poznali, gdy portret ten kapowałem.

Mimo nędznego wykonania portretu, prze­
chowują go jak relikwię w aniczkowskim 
pałacu.

Takie obrazki z życia nowego oara rzu­
cają wprawdzie dodatnie światło na jego u- 
sposobienie, niemniej przeto wycieczki częste 
bez żadnej ochrony, n często i bez towarzy­
sza, budzą ogromny niepokój o jego osobę 
w kołach dworskich w ludziach, obowią 
zanych czuwać nad jego bezpieczeństwem. 
Znajdują wogóle, że Mikołaj II zanadto i 
nie potrzebnie się naraża i że w razie ja­
kiegoś nieszczęścia ni togo nie będzie można 
nawet pociągnąć do odpowiedzialności za 
brak dozom nad jego osobą. Powiadają na­
wet, że z tego powodu W. ks. Sergiusz wa­
ha się Drzyjąó posadę petersburgskiego gen.- 
gubernatora — nie mógłby bowiem brać 
na siebie skutków możliwych takich częstych 
wycieczek cara w różne strony stolicy.

Ponieważ jednak cały dwór zna nieza 
Itżnośó charakteru Mikołaja, nikt mu już 
żadnych w tym względzie uwag nie robi, 
wiadomo bowiem, iż na nic by się przyda­
ły; otoczenie cara żywi tylko nadzieję, iż 
rządząc dłużej, sam nareszcie przekona się, 
iż pewne ostrożności są konieczne w takich 
razach.

Licznym tu omówieniom podlega opór 
Mikołaja, przyjęcia z rąk W. ks. Michała 
stopnia gen.-adjutanta. Chce on pozostać jak 
za życia ejca, pułkownikiem gwardyi i na 
to nie ma rady. Dwór radby widzieć rno

kierownictwem prof. dr. H. kadyjego odbę 
dzie się w sobotę 7 bm. o godz. 5 po po­
łudniu w lokalu Czytelni akademickiej.

W 10 rocznicę wprowadzenia się do 
własnego gmachu ij w niedzielę 9 bm. od­
będzie się wieczorek wokalno-gimnastyczny 
w sali Sokoła. Głównym punktem programu 
będą obrazy z żywych osób przedstawia­
jące sceny z igrzysk olimpijskich (statuy 
marmurowe). Jest to nowość dotąd nie wi­
dziana, która niezawodnie zaanimoje szerszą 
publiczność.

wicza" z łaskawym współudziałem wybit na*chę w świetnym stroju pełnego generała, 
nych sił artystycznych a mianowicie: PnDy di a tego też nie traci jeszcze nadziei 
Ireny Abendroth śpiewaczk opery wiedeń­
skiej, Pnny Karoliny Eadio pianistki, Pan*
Juliusza Teodorowicza skrzypka i amburu’ 
szów akad. stowarzyszeń „Zwonimira" i 
„Sloveniji“. Przemówienie końcowe wygłosi 
poseł do Rady państwa dr. Witold Lewic­
ki. Wieczorek odbędzie się w sali festyno-j n’gdzie jeszcze dotychczas dramat wierszem 
wej stowarzyszenia p. n. „Geve rbeverein“ j w 4 aktach na tle historycznym z czasów 
I. Eschenbachgasse 11 o godzinie 71/* wie-1 Jadwigi i Jagiełły utalentowanego pisarza 
ozorem. Kart wstępu nabyó można w loka-'p. Schneidera pt. „Wygnaniec". O ile z do­
łu „OgDiska" ^ III Ledergasse 15) a wie-|tychczasowych prób sądzić można, dramat

Ze stowarzyszeń.
Z „Grff iasrdy". W niedzielę d. 9 bm. 

odegrają członkowie Stow. niewystawiony

Sztuki piękna.
Repertoar teatralny. Dziś w so­

botę popołudniu „Gwiazda Syberyi* dra­
mat patryotyczny w 4 aktach Leopolda hr. 
Starzeńskiego. Wieczór „Żyd wieczny tułacz* 
dramat w 5 aktach Eugeniusza Sue. W nie­
dzielę popołudniu „Intryga i miłość11 tra- 
gedya w 5 aktach Fr. Szyllera. Wieczór 
„Dwoje rudych czyli Talizmaa* krotochwila 
ze śpiewami w 5 aktach J. Nestroya, mu­
zyka J. Stefaniego. W poniedziałek „Ni- 
touche* operetka w 8 aktach Heire ego. 
Gościnny występ Adolfiny Zimajer, artystki 
teatrów warszawskich.

P. Adolfina Z i m a j e r  ulubienica na­
szej publiczności, bawiąc chwilowo we Lwo­
wie, zaproszoną została przez dyrekcję te­
atru do wystąpienia gościnnie na naszej sce­
nie. Występów tych będzie tylko trzy i tak 
w poniedziałek, wtorek i środę.

Bilety na powyższe przedstaw euia już 
od dzisiaj sprzedaje kasa teatralnu.

Na niedzielne przeds.awieuia przygotowu­
je się wystawienie sztuk z dawnego reper- 
toaru jak: „Rycerze mgły*. „Szuler i gra­
barz*, Dyament króla duchów", „Ślepy i 
garbaty*, „Zycie snem", „Trzydzieści lat 
życia szulera*, „Żyd w beczoe*, „Kominiarz 
i młynarz", „Nowy rok" oraz „Wsrnyhora*.

* Wieczorek Mickiewiczowski z 
współudziałem pań : F. Stachowicz, H. Pa- 
tkiewiez, H. Arvay, panów: M. Faroińskie- 
go, W. Woleńtiiego oraz Tow. śpiewackiego 
„Echo* pod artystycznem kierowniotwem p. 
prof. Fr. Ni-uhausera urządza dziś w sobo­
tę o g. 7. wieczorem w sali ratuszowej Tow. 
wzaj. pom. słuchaczów kraj. szkoły gosp. 
lasowego we Lwowie. Dochód przeznaczony 
na budowę gimn. polskiego w O eszynie.

* Szczotka ostatni nr. 47, któi., dziś 
wyszedł, Jest tak bogatym w doskonałe dow­
cipy, aluzje i humoreski z dnia, że może 
stanowić wzór pisma satyryczno-politycznego 
Nie lubimy robić reklamy, ale na ten nu 
mer zwracamy uwagę publicznośoi. Na próbę 
podajemy jeden wierszyk:

R e s u m ć e  po w y s t a w i e .
Za krowy, za barany — dyplom honorowy, 
Po bankietach i ucztach dzień w dzień bole

[głowy,
Weksle w kursie bez liku, rafiiuuków

[gromady,
Więo zmęczony, strudzony, smutny jestem,

[blady :
Za mleko i za sery dwa wziąłem medale,
Za żyto list pochwalny wręczono wspaniale, 
Ba, nawet i uznanie za gęsi i paw e,
A córek nie wydałem... nawet na wystawie!

Siar

B >rki wielkie - Grzymałów, Kolomyja- 
Zaleszezyki i dwie linie projektowane 
prze* rząd: Pod wysokie-Ghodoró w, oraz 
z Przeworska, wzęlędnia z Rzeszowa do 
Rozwadowa.

Urzędowe koła tnreokie oświadcza­
ją , iż zmyśloną je s t wiadomość, poda­
na przez Voss. Ztg ., jakoby admirał 
rosyjski Awellan miał u Porty żądaó 
pozwolenia na nrządzenie na jednej 
z wysp Arohipelagu staoyi dla okrę­
tów lnb węgli.

Z Rzymu donoszą d. 5 bm.: K ardy­
nałowie Rampolla, Ledoohowski, Vin- 
oent, Vanutelli i Galimberti, którzy 
brali udział w konfereneyach dla spra­
wy kośoiolów wsohodnioh, powołani zo­
stali dzisiaj do papieża. Naradzano się 
nad przeprowadzeniem uohwal Łyoh 
konferencyj. Deoyzya ogłoszona zosta­
nie konstytutem  apostolskim. Po ogło­
szeniu onego będą się kardynałowie 
oo miesiąc zbieraó dla czuwania nad 
jego przeprowadzeniem.

Król serbski usunął na wniosek mi­
nistra sprawiedliwości kilku protektorów 
z powodu stronniczości ; tak samo odda­
lono wielu niższźch urzędników sądo­
wych.

czorem przy kasie po 50 ot.
Z Petersburga. Podczas gdy cesarska 

para przeniesie się w tych dniach na cza­
sowy pobyt do Carskiego Sioła, gdzie je­
dnak wyprawiono cztery tylko powozy i nie 
liczną służbę — cesarzowa wdowa zamieszka 
pałac Gatczyński wraz z najmłodszemi swe 
mi dzkćwi Michałem i Olgą.

Jeżeli młodej carowej podoba się Carskie 
Sioło, które w tych dniach po raz pierwszy 
obaczy, dinzszy tam pobyt nie ł ędzie wy­
kluczony z dworskiego programu. Car Mi­
kołaj przebywając tam, będzie codzimnie 
przyjeżdżał do aniczkowskiego pałacu, gdzie 
mn ministrowie mają składać sprawozdania. 
Jak tylko zaś w Zimowym pałacu odnowie­
nie prywatnych apartamentów zostanie do 
konane, przeniesie się doń z małżonką na 
stałe.

W Petersburgu krążą niestworzone wie-

ten pięknym wierszem napisany, wypadnie 
bardzo dobrze.

TarnleJ szt'cliowy, który odbył się 
w dniach 2 i 3. bm. w lokalncściach tut. 
klubu szachistów, wykazał następujący re­
zultat : pierwszą nagrodę uzyskał p. Ale­
ksander Osuchowski, drugą dr. Tadeusz Bu­
jak, trzecią p.  Jan Wiśniowiecki, czwartą 
p. Ignacy Pbpiel. Drugi mały turniej han­
dicap (z forami dla graczy słabszyoh) odlu­
dzie się w d. 9 bm.

Kćlko medyków. Jak już donosiliśmy, 
w łonie Czytelni akademickiej zawiązało się 
Kółko medyków pod protektoratem prof. dr. 
Henryka Kadyjego. W skład zarządu we­
szli: Alfred Burzyński jako kierownik, Hen­
ryk Balabayder jako zastępca kierownika, 
Roman Stroka jako sekretarz, Bolesław Kie- 
ianowski jako zastępca sekretarza i skarbn:k. 
Pierwsze posiedzenie Kółka pod osobistem

Ostatals •wiadomości,
Rada szkolna kraj., zapytana przez 

Wydział kraj. o opinię oo do petycyj 
wniesionych przez nauozycieli szkół 
lndowyoh o polepszenie ioh bytu ma- 
teryalnego, oświadozyla, ie  w obeonyoh 
stosunkach nie m oie byó niestety mo­
wy o usta woda wozem polepszeniu bytn 
nanozyoieli, gdyż w roku przyszłym, 
z powodu zmiany ustawy o zakładaniu 
i utrzmywauiu szkół, fundusz szkolny 
krajowy zostanie znacznie oboiążony.

Wozoraj rano i wieczorem, oraz dzi­
siaj do południa, obradowała w palaon 
sejmowym ped przewodniotwem księoia 
marszałka Sanguszki krajowa Rad«, ko­
lejowa. Po wyozerpująoej dyskusyi u- 
ohwaliła Rada doradzió Wydziałowi 
krajowemu, aby programem 1. okresu 
akcyi kraju na polu popierania budowy 
kolei lokalnych objęte zostały lin ie : 
Trzebinia-Skawre z odnogą z P iły  do 
Jaw orzna, dalej Chabówka-Zakopane,

Rada państwa.
(Telegram Oaz. Nar.)

W iedeń d. 7. grudnia.
W komisyi budżetowej dyskutow a­

no wozoraj nad kwestyą regulaoyi płao 
urzędników.

Przew. Kathrein otwierająo dysku- 
syę wskazał na konieoznośó regulaoyi 
płac urzędników i zakońozył, iż ponie­
waż dotyohozas rząd z żadnem przed­
łożeniem nie wystąpił, -zaprosił m ini­
stra skarbu do złożenia oświadczenia, 
aby poznaó stanowisko rządu w tej 
sprawie.

Zabrał następnie głos referent Beer 
i zakomunikował oświadozenie rząd i, 
którego treśó wczoraj już  telegrafowa­
łem. Dodaó tu  jeszcze należy, że mi­
nister zapowiedział nadto przyznanie 
urzędnikom rang  od 11 — 9 dodatek 
drożyżniany w kwotaoh 60, 90 i 100 
zł. rocznie od 1. stycznia 1895. Sumę, 
która potrzebną będzie na pokrycie do­
datku za lata  służby i dodatku droży- 
źuianego, oblioza minister skarbu na 
1,900-000 zł.

Wejście w życie ustawy o dodatku 
za lata służby ma nastąpió w kwietniu 
1895 lnb najdalej w lipon 1895.

Wiedeń d. 7. grudnia.
W kołioh parlamentam yoh opowia­

dają, że szef sekcyjny dr. R l t t n e l  
mianowany został tajnym  radcą.

Pogłoska o dymisyi prezydenta 
wyższego sądu krajowego we Lwowie 
Simonowicza potwierdza się. Jako na- 
stępoę wymieniają prezydenta Tehórzni- 
o Kiego.

Wiedeń d. 7. grudnia. 
Na wczorajszym bankieoie danym 

przez niemieokioh uczestników wycieoz- 
ki na wystawę lwowską, byli m inistro­
wie Falkenhayn, Plener, Jaworski, Ma- 
deyski, cale prezydyum Izby, Hohen- 
wart R rss, Kuenburg, Biliński, Roman 
PotooŁ eto.

Pierwszy toast wniósł Chlumecky 
na cześó cesarza, który powitano hu­
cznymi oklaskami, następny Hohen- 
wart na oześó posłów galioyjskiob, Za­
leski na cześó tyoh, którzy dają u oz tę, 
wypowiadająo życzenie, aby przyjaciel­
skie stosunki coraz bardziej się zacie­
śniały, Ross na pomyślność Galioyi i 
jej dwóch pereł Lwowa i Krakowa, J ę ­
drzej o wicz Adam na cześó Chlnmeokie-

i i i i H i k c y t  i  i i r i i i f l L
(Ułtęp z rewolucji kościuszkowskiej.)

(Ciąg dłlszj).
rniunflfK stała się widownią
lo wnist 8waRów. Meniykow na cze- 
z kr tfA wypędził Maurycego
niesiona w^ emu Ani!a Iwanówna, wy- 
■arzucił* czasie na tren rosyjski,
S , C1>  nowe;go władcę. Był nim je
Ernest Binuf8 * p?b7Łu w Mitawie, Jan 
weffn m  n  8^ aebcic wielce wątpli-
S  wzlledom ’• 7  d0sze ’>8Z7 dzię-
kich nad No 8Ŵ  , adczyni do wyso- 
Dod n a . . ;  t  ł  'i P eszy ł się
? n s C o  R8taroszlach'eckiego, fran-
mał in»o f ? Bironow 1 »  r. 1739 otrzy- 
kie. Nie zdayżvłr? kurland "

mn Katarzvn?TT T  • PrzywróciJa Ustanfit i j  dopiero w roku 1762.
nowi króli*™18 c- mi.ej 8ca musiał Biro- 
Knsta Tri loz Karol, młodszy syn Au- 
wanin w’i r 0 , y ®tnmm zaledwo pano- 

f 'z 5 skołataną 
Biron n io ^ ł  doznanemi na wygnanin 
mitra 7 S1̂  cieszyl odzyskany
c z y ł \ ^ „ ChrWllV ° Wrotn d0 Mita*y **dziesiątej _  ,an. Ernest lat z górą siedm- 
kował nu T l8topadzie 1769 roku abdy- 
tra którfiJff6CZ Ŝ ??° 8yna> księcia Pio- 
kowskSi !L lTypa>kl rewoIucyi Kościusz- 
kim koc2y*y na tronie kurlandz-

Rewolucya w Polsce nic trafiła wśród 
ludności łotewskiej w Kurlandyi na grunt 
nieprzygotowany. Łotysze, tworzący ośm- 
dziesiąty procent ogólnej cyfry ludności 
w Kurlandyi, odczuli niemal instynkto­
wnie wielkie hasła społeczne głoszone 
na zachodzie. Ucisk, jaki w sąsiednich 
Inflantach ciężył na chłopie łotewskim, 
pozbawionym wszelkich praw, wykluczo­
nym w drodze ustawniczej od korzysta­
nia z szkół publicznych, doprowadził 
już w latach 1783—1784 do krwawych 
rozruchów włościańskich, które rząd car­
ski uśmierzał przy porno :y bagnntów i 
armat. Wieść o krakowskiej insurrekcyi, 
o powstaniu w Warszawie i w Wilnie 
dotarła w maju 1794 roku i do Kurlan­
dyi. Bezsilny książę. Piotr, ktćry w pier­
wszych dniach maja t. r. (d. 5. t. no.) 
wzywał swych poddanych, ny nie omie­
szkali zaprowiantować rozłożonych w kra­
ju wojsk rosyjskich, uznał za stosowne 
w dniu trzydziestego maja ogłosić patent, 
ostrzegający Kurlandczyków wobec nauk 
rozszerzanych o wolności i równości... 
Książęce te przestrogi nie odniosły na­
turalnym rzeczy porządkiem żadnego 
skutku, zwłaszcza wśród mieszczan i 
chłopów, podobnie jak ogłoszony już w 
kwietnia t. r. zakaz zabraniający kupcom 
kurlandzkim sprzedaży broni i prochu 
dla polskich lub litewskich powstań­
czych oddziałów. I podczas gdy książę 
drżał z trwogi w swej przepysznej rezy- 
dencyi w Mitawie, gdy znaczna część 
szlachty z obojętnością spoglądała na roz­
lewającą się po całej Litwie pogódź re­
wolucji, mieszczaństwo i lud wiejski z 
upragnieniem oczekiwali pojawienia się 
pierwszych powstańczych zastępów.

Wreszcie w dniu dwudziestego trze­

ciego maja oddziałek powstańczy, złożo­
ny z stu jeźdźców, zbrojnych w szable, 
lańce i w broń p»Iną, ukazał się pod 
Lnawą. Dowódca tego oddziału Henryk 
Mirbach, zaliczający' się do jednej ze 
starszych rodzin miejscowej szlachty, za­
trzymał s:ę przed miastem i za pośre­
dnictwem swego adjutanta zażądał od 
magistratu, by mu kupcy libawscy sprze­
dali dobrowolnie wszelką broń, proch i 
ołów.

Członkom magistratu dał Mirbach 
dwie godziny czasu do namysłu, lecz 
sławetni mieszczanie nie myśleli wcale 
o oporze, tem hardziej, że szczupły gar­
nizon książęcy, znajdujący się w mie­
ście, nie uznał za stosowne choćby kro­
kiem ruszyć się \  swych kwater. Wysłano 
deputacyę do Mirbacha, która po pe- 
rnych korowodach sprzedała mu za su­

mę siedmiu tysięcy albertyńskich tala­
rów cały zapas prochu i ołowiu, znaj­
dującego się w mieście (w ilości 120 
cetnarów), dwie armatki i około dwa ty­
siące (?) sztuk broni. Mirbach wraz z 
towarzyszącymi sobie członkami rady 
zastępnej z Telsz wystawił na ową su­
mę kwit, płatny za dni kilka w Szatach, 
p >granicznem miasteczku iitewskiem. Po 
tak zgodnem załatwieniu sprawy po­
wstańcy rozłożyli się obozem w Lioawie, 
dokąd też wieczorem tegoż dnia nadcią­
gnął oddział, złożony z dwustu pięć­
dziesięciu zbrojnych włościan litewskich, 
którzy wyd°ne przez mieszczan proch i 
ołów odstawili do Szat. Jakkolw ek jeden 
z historyków owego ruchu ocenia siły 
powstańcze pod Libawą z końcem maja 
zgromadzone, na dwa tysiące żołnierza, 
to jednak cyfra powyższa wydaje się 
uam znacznie przesadzoną. Prawdopodo-

bniejszem natomiast jest przypuszczenie, 
iż Mirbach liczył zaledwo kilkuset lu­
dzi pospolitego ruszenia pud swymi roz­
kazami, gdyż śmiały partyzant nie zdo­
łał się dłużej utrzym_ć w Libawio i Da 
przeciąg kilku tygodni zniknął z okolic 
tego miasta. Natomiast w ostatnich 
dniach m sja przyszło do kilku potyczek 
na granicy kurL idzkiej od strouy Chle­
bowa. Ucierały się wojska litewskie z 
Rosyanami, których wyparły napowrót 
do Kurlandyi. „W Kurlandyi* — brzmi 
odnośne doniesienie — „wszyscy wzdy­
chają do zwycięztw naszych. Moskale 
giną z bojaźni, lękają się mocno powsta­
nia narodu polskiego, Dezerterów mamy 
wielu. Moskale przyznają się, że nigdy 
żadna wojna tyle im głośuą nie była, 
ile dzisiaj doświadczają z nami. Nie mo­
żna tyle wspomnieć Kurlandczyków, ile 
są warci.

Statek pruski, zatrzymany w pier­
wszych dniach czerwca w Połądze, wy­
dano fia rekwizycję kupców clajpedzkich, 
zaś kapitan okrętu w podzięce za łagodne 
traktowanie, jakiego doznał podczas uwię­
zienia, pozostawił powstańcom siedm ar 
matek znajdujących się na pokładzie.
W pościgu za nieprzyjacielskimi statka­
mi odznaczał się odwagą włościanin 
żmudzki, Łukasz Kalinowski, wynagro­
dzony za waleczność złotym pierście­
niem z brylantami, ofiarowanym na ten 
cel przez obywatelkę Abrahamowiczową. 
Ów Kalinowski, rzuc.wszy się w jakiś 
czas później na większy statek poczto­
wy rosyjski , opuszczony przez swcch, 
dostał się do niewoli wraz z kilkunastu 
towarzyszami, których łodzie zatopił nie­
przyjaciel. Odstawiony do Rygi, uszedł 
niebawem Rosjanom i powrócił do swe­

go oddziału, gdzie go wynagrodzono sto­
pniem chorążego w wojsku Rzeczypospo 
litej.

„Gdyśmy go pierwszy raz w mundur 
ubrali i wzięli do swojej kompanii — 
słowa listu jednego z wyższych ofice­
rów, ogłoszonego w Gazecie Wolnej 
Warszawskiej — zćało się z jego po­
stawy, że się on urodził w tymże mun­
durze, a stan jego nie odmienił się by­
najmniej i nic go ni zmięszało, jak gdy­
by się od dzieciństwa w takich posiedze 
niaeh znajdował.*

Kalinowski godnym był towarzyszem 
Głowackiego,

Z depesz rosyjskioh,. przyjętych w Bo- 
łądze, szczególniejszą senzacyę wywołała 
odezwa Repnina do jenerała Dorfuldena, 
publikowana w połowie czerwca w pi­
smach warszawskich.

„Co zaś do sposobu — pisie Repnin 
do jenerała — jakim pan w Polsce mas 
postępować, nie mogę lepiej uczynić, jak 
komunikować idu rozkazy Najłaskawszej 
Monarchini w liście przyłączonym, do 
mnie adresowane.*

Rozkaz ten opiewał jak n istępuje :
„Zmordowana ustawicznenłi niespo- 

kojnościami, wszczynanem' przez burzli­
we umysły Polaków, chcę już raz na 
zawsze koniec im położyć. Dlatego po­
lecam Waćpanu, aby wojska moje, pod 
komendą jego będące w krajach polskich, 
tak postępowały, jak (odkładając na bok 
wszelkie urojenia ludzkości) wyciągać bę­
dzie potrzeba dla odjęcia nadal wszy­
stkich sposobów do buntu. ŹadnTfn więc 
mieszkańcom tej ziemi, choćby składają­
cym się spokojnością domową, przepu­
szczać nie trzeba, wyjąwszy szczególnie 
tych, którzyby z bronią w ręku schwy­

tam byli i którzy dawszy jakiej wale­
czności dowody będą przez pana inkor- 
pnrowani w wojska moje i w nich służyć 
mi będą do wojny, którą, jak panu wia­
domo, po uspokojonych rozruchach w Pol­
sce ku połidn>wi odbędziemy.*

List ten, zda się żadnych nie wyma­
ga komentarzy.

Nie poprzestając wszakże na przej­
mowaniu depesz nieprzyjacielskich, chwy­
tali też powstańcy korespondencję księ­
cia Piotra z dworem berlińskim. Usiło­
wał wprawdzie rząd książęcy zabezpie­
czyć swą pocztę wobec niepożądanej kon­
troli i w tym celu wysłał takową na ło ­
dzi, zaopatrzonej w dwie armaty i pod 
strażą sześciu żołnierzy. Nie dały się 
wszakże na nic te środki ostrożności, 
gdyż powstańcy schwytali całą ekspedy- 
cyę na pełnem morzu i rozbroiwszy ksią­
żęcych żołnierzy, zabrali im nawet mun­
dury. Schwytanych puścili do domu w 
swoich siermięgach. Depesze kurlandzkie 
odsyłał naczelny wódz armii litewskiej, 
jenerał Wielohorski do Warszawy. W je­
dnej z owych depesz, słanych z Berlina 
do Mitawy, znajdowała się następująca, 
wielce charakterystyczna wzmianka o 
bitwie pod Szczekocinami: „Unter der 
jetzigen Regierung ist noch keine so 
hartnackige Schlacht Torgefallen. Die 
Polen bewiesen darin einen so ansdanern- 
den Muth und Standhaftigkeit, dass Sie 
darin selbst die Franzosen flbertra- 
fen; nad wenn nicht der Kónig 
selbst allenthalben gegenw&rtig gewesen 
wlre und die seinigen znm Muthe be- 
lebt hfitte, so weiss ich nicht, was ans 
uns geworden ware*.

(C. i .  n)
Stanisław fkhnur-Ptplowzfoi.
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go, Piniński na oześó Hohenwarta, Di- 
paoli na cześć prezesa i dyrektora 
lwowskiej wystaw}.

Bankiet był nadzwyczaj ożywiony j 
a ochocza zabawa przedłużyła się do 
późna.

W iedeń d. 7. grudnia.
Właściciel dóbr i fabryk Jankowski 

w Białej otrzymał order Franciszka Jó ­
zefa.

Budapeszt d. 7. grudnia.
ftekonstrukcya gabinetu okazuje się 

niezbędną. Przedewszystkiem pragnie 
jej partya liberalna.

Dla Koszuta urządzono wielki ban­
kiet, celem przygotowania jego kandy­
datury.

B erlin  d. 7. grudnia.
W parlamencie niemieckim sooyali- 

soi wywołali wielki skandal. Gdy pre­
zydent Levetzow swoją mowę powital­
ną zakończył okrzykiem na cześó ce­
sarza, Kilku socyalistów, między nimi 
Liebknecht, nie powstało z swych 
miejso. W ywołało to oburzenie i ode­
zwały się okrzyki : wyrzuoió ich. Dopie­
ro po kilku minntaoh uspokoiło się nie­
co, a wówczas prezydent Levetzow, 
skarcił tych, którzy nie powstali, wy- 
raźająo swój żal, iż reguł .min nie daje 
żadnych środków do ich ukaran: i. Na 
to odpowiadać ohoiał Singer, prezydent 
jednak odmówił mu głosu, Mimo to 
Singer zaczął wołać, źe socyaliśc uwa­
żają niżej swojej godnośoi składar' owa- 
oye temu, który uczy żołnierzy, iż w 
danym razie nawet do ojca i matki 
strzelać mają, który podpisuje takie 
ustawy, jak  ustawa przeoiw stronnic­
twom wywrotu, będąca skierowaną ty l­
ko przeoiw sooyalistom

Prezydent nio na to nie odpowie­
dział, leoz otworzył porządek dzienny.

W kołach parlamentarnych wszyscy 
są pewni, że skandal ten przygotowa­
nym był przez sooyalistów; prawdopo­
dobne jednak socyaliśoi wyrządzili nim 
sobie złą przysługę.

B erlin  d. 7. grudnia.
Preliminarz budżetu pańztwowego 

na rok 1805- 1896 wykazuje bilans 
ogólny dochodów i wydatków na 
1,247.256.063 marek.

B erlin  d. 7. grudnia.
Na lebraniu prezesów klubowyob 

uchwalono rozprawę w rajohstagu nad

ustaw am i antywywrotowemi począć 
przed świętami.

Radzie związkowej wkrótce przed­
łożoną zostanie nowela do ustawy go­
rzelnianej dlausunięoia w niej braków, 
jak ie  doświadczenie wykazało.

Sooyalistom odmów ono żądanego 
przez nich miejsoa jednego sekretarza 
w prezydyum rajchstagu, ponieważ wy­
raźnie oświadczyli, że zastępca ioh w 
prezydyum  nie będzie spełniał obo­
wiązków reprezentacyjnych, o ileby 
pozostawały w jakimkolwiek związku 
ze stosunkami dworskimi.

B erlin  d. 7. grudnia.
Beri. Tageblatt otrzym ał od swego 

korespondenta na Madagaskarze, słyn­
nego podróżnika Wolfa, następujący 
telegram z Mojangi [na zachodniem 
wybrzeżu wyspy) d. 4. bm.: M arynar­
ka francuska z wyspy Reunion zajęła 
Mojangę i Tam atave (główny port w y­
spy). Eskadra francuska nie dopuszcza 
dowozu żywności i m ateryału wojen­
nego. Francuskie okręty wojenne k rą­
żą wzdłuż wybrzeży Madagaskaru. Ho- 
wa i cofają się w głąb wyspy.

B ern  d. 7. grudnia.
Rada narodowa (Izba niższa parla­

mentu szwajcarskiego) uchwaliła jedno­
głośnie, aby rząd w czasie, jaki uzna za 
właśoiwy, nanowo podjął rokowania z 
obcemi państwami względem międzyna­
rodowej regulacyi sprawy robotniczej.

Belgrad d. 7. grudnia.
Król Milan wybiera się na pięć tygo­

dni za granicę. Ostateczna rozprawa w 
procesie Ozebineca pocznie się w ponie­
działek.

Senat akademicki relegował »a osta­
tnie demonstracye dwóch studentów na 
zawsze, 15 na jeden rok, a 40 skazał na 
dotkliwe kary aresztu akademickiego.

B ruksela d. 7. grudnia.
Na wczorajszem pos.edzeniu Izby, 

podczas rozpraw nad budżetem, przy 
paragrafie Bdotaoye“ , zaprotestowali 
socyaliści przeoiw oywilnej liście hr. 
Flandryi (następcy tronu). Gdy nastę­
pnie m inister prezydent w koóou po­
siedzenia wezwał Izbę, aby wydała 
okrzyk na cześć króla, socyaliśoi za­
częli wołać: niech żyje lud; precz z 
kapitalistam i 1

P aryż  d. 7 grudnia.
Stan zdrowia Lessepsa, syna gło­

śnego twórcy kanału Suezkiego, budzi 
niepokój.

Prezydent rzeozypospolitej przyjmo­
wał deputaoyę maszynistów i palaczy 
kolejowych, którzy oświadczyli, iż w 
razie mobilizaoyi armii, pierwsi wstą­
pią w szeregi dla obrony ojczyzny. 
Nie dadzą się też uwieść podszeptom 
pewnyoh osób, zwracających się ku 
obcym.

P ary ż  d. 7. grudnia.
Senat 270 głosami przeoiw 3 uchwa­

lił kredyt na wyprawę dp Madaga­
skaru.

Rzym  d. 7. grudnia-
Na wczorajszem posiedzeniu parla­

m entu oświadozył Crispi, źe nie może 
woale zajmować się interpelaoyą Im- 
brianiego, wniesioną w sprawie zajść 
w Pirano i w innych miastach Istry i, 
gdyż nie ohoe stw arzać żadnego pre- 
oedensu, nie przyjm uje także rząd in- 
terpelaoyi p. Barzilai’a co do stosunku 
Włoch do Austro-Węgier. P. Im briani 
oświadozył, źe się nie myśli taić z tern, 
co zamierzał osiągnąć przez swą in te r  
pelaoyę. Oto ohoiał on dowiedzieć się 
ozy stosunki Włoch do Austro-W ęgier, 
dziś, po owych zajściach w Istryi, o- 
braźająoyoh włoskie poczucie narodo­
we, są takie same, ja k  były przed trze­
ma miesiącami. Crispi odpowiedział, że 
rząd nie potrzebuje żadnego poucze­
nia co do poczucia narodowego i od- 
rzuoa interpelaoye Barzilaia i Im bria- 
niego, gdyż odnoszą się do organiza- 
cyi oboego państwa. Po tem przemó­
wieniu Crispiego cofnęli Imbriani i Bar- 
zilai swoje interpelaoye.

Rzym d. 7. grudnia.
Jeneralny prokurator przy trybunale 

rzymskim przedłoży sprawozdanie, wzy­
wające Izbę posłów, aby się oświadczyła, 
czy przeciw Giolittemu ma być wytoczo­
ne postępowanie wedle kodeksu pospoli­
tego, ozy też ma on, jako były minister, 
być oddany pod sąd trybunału stanu, za 
sprawy popełnione podczas swego urzę­
dowania (w sprawie Banca Romana.)

L ondyn  d. 7. grudnia.
Z Czefn donoszą: Chińozyoy nie

wierzą w zawieszenie broni. Wedle o- 
powiadania D etringa (chińskiego dy­
rektora ceł, który jeździł do Japonii) 
organizuje H anneken armię 100.000, 
k tórą sami Europejozycy dowodzić bę­

dą i kilku oficerów, zgłosili się pra 
wie wszyscy Niemcy z Czefu. Armii 
pod Tungchow wysłano 7.000 w posił­
kach; tożsamo wyprawiono posiłki do 
Weiheiwei, na którą to warownię 
wkrótce m ają uderzyć Japończycy.

Jak z Szangaju donoszą, parowiec 
angielski „Guy Mannering“ z H am bur­
ga przywiózł Chinom amunicyi za 2 
mil. zł. Na miejsce chorego m arszałka 
Yamagaty obejm uje dowództwo wojsk 
japońskich w Korei i Mandżurgi jene­
rał Nodzu, zwycięzca z pod Pingyang.

Dział ekonomiczny.
Z prowincyonalnej wystawy 

przemysłowej.
Poznań d. 5 grudnia.

Dnia 30 listopada br. odbyło się 
bardzo liczne zebranie wydziałów i za­
rządów grup, w którem nad burmistrz 
p. W ittig wziął także udział w charak­
terze gościa. Na początku zebrania za­
brał tenże głos i wyraził w imieniu 
władz miejskich wszystkim uczestni­
kom podziękowanie za ioh gorliwość, 
pełną poświęoenia. Oświadozył w dal­
szym ciągu, że władze miejskie z pra­
wdziwą radością witają tak wielki za­
stęp mężów różnego zawodu, który się 
zgromadził oelem bezinteresownej p ra­
cy nad dobrem naszego społeozeństwa. 
Jeżeli się ich usiłowaniom powiedzie 
podupadły przemysł naszego Księstwa 
ożywić, to będzie to już samo w sobie 
dziełem takiej doniosłości, że cieszyć 
się ono będzie ogólną sympatyą.

Z toku dalszych obrad przytoczyć 
należy, że liozba zgłoszeń wzrosła do 
450. Ogólny sentym ent jest za tem, 
ażeby pomimo, £e term in zgłoszeń już 
upłynął, przyjmować dalsze zgłoszenia 
w miarę możliwości ioh uwzględnienia, 
mianowicie zaś takie, które dotyczą 

rzedi "otów interesowny oh i pouoza-
jąoyoh.

Komitet wystawy odebrał cały sze­
reg cennyoh ofert, które przez tenże 
przyjęte zostały. I  tak postawiła mię­
dzy innemi szląska fabryka cementu 
portlandzkiego z Opola (zastępoa K a­
rol Hartwig w Poznaniu) 15 wagonów 
cementu komitetowi do dyspozycyi. 
Pewien budowniczy z prowinoyi bu­
duje własnym kosztem pawilon dla mu­
zyki. Pewien znaczniejszy architekt tu ­
tejszy podjął się wybudowania portyku 
od bramy berlińskiej jako przedmiot 
wystawowy, a na wybudowanie porty­
ku od bramy królewskiej mamy widok

ze strony innego budowniczego. Towa­
rzystwo przemysłowe i sztUK w W ro­
cławiu zamierza urządzić wystawę zbio­
rową, a król. fiskus leśnictwa urządza 
również wystawę w osobnym ua ten 
cel wystawić się mającym pawilonie. 
Na posiedzeniu tem został także przed­
łożonym plan budynku przemysłowego 
i hali machin a wkrótce zostaną plany 
te przesłane zarządom grup oelem roz­
dzielenia miejso pomiędzy wystawoów.

Jak  widzimy, postępują chyżo ro­
boty przygotowawoze i pozwalają się 
spodziewać, źe z tak wielu stron z ta ­
ką źyozliwośoią popierana sprawa, kn 
ogólnemu wypadnie zadowoleniu.

W ycofanie z obiegu jednoreńskowyeh 
biletów bankowych. Wykup tych niewygi 
dnych papierków bardzo szybko postępuje. 
Wszystkie będące jeszcze w obiegu nie prze­
chodzą kwoty 19‘7 milionów zł. W ciągu 
tedy czterech miesięcy, wyeofano 3812 mi­
lionów tj. prawie 70% całej emisyi. W par­
lamencie, w ciągu rozpraw budżetowych, 
niejednokrotnie kładziono nacisk na trudno­
ści, jakie ta operaoya przedstawi. Upewnia 
no, że publiczność pochowa skrzętnie jedno- 
reóskówki papierowe i że srebro, masami 
wpiywau będzie napowrót do kas państwa. 
Jak mało było słuszności w tych przewidy­
waniach, wykazuje sprawozdanie z rucho­
mego długu państwa ; to samo znajdujemy 
w tygodniowych sprawozdaniach jakie po­
daje Anstro- Węgierski Bank o zmianach w 
swych zapasach gotówki w brzęczącej mo­
necie. Bank np. wydał obu rządom, dotąd 
25 6 milionów srebrnych guldenów w celu 
wycofania papierowych. Zapas srebra w Ban­
it który 23, lipca wynosił 164 milionów, 
wykazuje teraz 141-7 mil. tj. różnicę 22 3 
mil. Wycofano tedy już około 35 milionów 
papierków czyli że publiczność zaczyna się 
przyzwyczajać do srebrnych guldenów i ko­
ron i że bezwątpienia przed oznaczonym pra­
wnym terminem 30. czerwca 1896, papie­
rowe zł. reńskie zupełnie znikną z obiegu 
w państwie.

(Telegram Gaz. N ar.)
Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 822-37 

(396-37), lombardy 90-62 (109 08), węg. renta 
złota 100-90 (123'95), węgierska renta koronowa

Z rynków towaroŵ /els.
Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego 

na Prądniku.
Targ n* nierogaciznę.

Przypędzono na targ 3. i  4. grndnia sztuk 
4767. — Notowano : prosięta — •— zł.: chude
32—36 zł., mięsne — ’— zł. W szystko za parę. 
Tnezne płaeon ■ 30—35 et za kig. żywej wagi.

Załadowano do krajów Monarchii 4750 sztuk.
A . Gottlieb, dyrektor targu.

Wiedeń dnia 7. grudnia. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 6 96 do 0-— , pszenica na je­
sień 0 —, żyto na wiosnę 5’94 do 0-— , owies 
na jesień 0'— do 0 - —, owies na wiosnę 6-16, ku- 
kurudza -ia maj-czerwiec 6-43. Notowano rzepak 
na styczeń-luty 10 50, na sierpień-wrzesień 11-50.

Wiedeń 7. grudnia. Spirytus kontyngento­
wy 16-— do — ‘— .

W ia d o m o ś c i  G i e ł d o w a

Wiedeń d. 7. grudnia.
(Telegram Gcu. Nar.)

Po zamknięciu g iełdy połndniowej notowano: 
Kredyty 396-25, węgierski bank kredytowy 
490-75, anglobank 6e0'80, landerbank 278 40, ko­
leje państwowe 390”—, lombardy 109-—, elbethal 
273-50, akcye tytoniowe 231-25, alpiny 104-40, 
renta majowa 100-05, węg. renta złota 123-85, 
węgierska renta koronna 98- , austr. renta ko­
ronna 10C-— losy tureckie 71-40, unionbank 
311-75, marki — ’— , ruble —•—.

B er lin  d. 7. grudnia. 
(Telegram Gaz. Nar.)

Wczoraj wiec torem notowano na giełdzie: 
kredyty 238-90 (396-33), lombardy 44 60 (108-97), 
węgierska renta złota 100-90 (123-95), węg. reuti 
koronna 221-50 (135-56). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parił&t.

Przyjechali do Lwowa
dn ia  7 . g ru d n ia .

Qrand Hotel. H r. E . B aw orow ski z 
Kopeczyńców, W . F th l o  z W iednia, N . 
P e rlb e rg e r z R zeszow a, M. S zargel z R a- 
dziechow a, B. D em biński z Lnbaczow a, h r .
A. K. M. P o tocka z R ukom ysz, F .  O ndri- 
cek, K. H Uawacek i 0 . L afite  z W iednia, 
G łębocki z Felepow ic, J .  K ctay, C. Seblo- 
fler, J .  W einfeld z W iednia , J .  F a lte r  z 
K rak o w a , H . Sofer z Brzeżan, A. D u rs t z 
Br eżan, G. R am lor z K ołom yi, J .  C ukier 
z Ż ółkw i, L . S chw arz  z Rzeszow a, M. S za r­
gel z R adziechow a, N . P e rlb e rg e r  z R ze ­
szow a.

Hotel Imperial. G. h r . R astede  z Geni,
B. b r. W ip linger, S . W in iw ach ter, S. K ran s
E. L ow enthal z W iedn ia , J .  M iliard  i F r .  
Jankow sk i z L yonn , W . Sokołow ski z P o ­
zn an ia , S. W ybranow sk i z K im irza, S. R u ­
tkow ski, dr. K onkolniak , E . R anch  ze S ta ­
n isław ow a, J r .  L . B rodz im irsk i z M ikuli- 
n iec , F r . Koszowski ze Z astaw n a , S. S a lte r 
z Czerniowiee.

Hotel Zorea. Z. Ja ro szyńsk i z B łn d u ik ,
F .  C zerniakow ski z K iplaezki, F . K nnz ze 
S tan isław ow a, J ,  h r . B aw orow ski z K olto­
w a, A . V an  der Sloot z Y alm iingen , d r. J .  
S tanow ski z A M ares, A . B otka z R zeszo­
wa, J .  K aeirek  z W eiskirchen, B. Gold- 
schm ied  z W iednia .

./-a tt  rubrykę redakoya -iie odptwiada).

Do dzisiejszego nr. dołączamy 
Szau, prenumeratorów cennik ks:ęg 
katolickiej w Poznaniu dawniej ulica 
dna 1. 25, teraz Stary Rynek 1. 53-

E Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów 83

DCALTPfUS "ODA DO UST
A u str .-W ęg . p a ten t. — M ention h o n o n ib le  P a r is  1878. ’ i

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust
lir P M Fahoro p rzy b o czn eh o  le k a rz a  śp. 
U l  .  U *  lf l>  li l U C l  A  Ces. M ak sy m ilian a  I .  e tc .
Skład główny: Wlen, I. Bauernmarkt 3.

8kła-d we w szy stk ich  ap te k a c h  , d ro g ae ry a c h  i p e rfu -  
m ery ach . —  T am że też  do nabycia

c, lc. npri. Pasta do ust „Pnritas“ Dr. C M. Fabera.

COGNAC t t f  DIGESTIF
znany i wypróbowany napój dający wzmacniający i posilający skutek dla żołądka i znakomity 
dodatek do wody do picia podczas chorób epidemicznych. — Do nabycia w aptekach: Z. Ruckera 
ł, e Lwov ie, Wład. Popiela w Sasowie, Ant. Coflera w Olesku, Józefa Zbyszewskiego w Busku.

Jedyna fabryka na świecie.
Lepsza » zdrowsza 

jak francuski koniak. Rano
Pfau’a Ouarnero Brandy.

Skład we Lwowie u

Edmunda Er. ftiedla
p la c  M a ry a c k i  10.

na ezezo, czysto spożyte działa podniecająco, orzeźwiająco i wzma­
cniająco.

Przed jedzeniem wzbudza apetyt. Szczególnie hygienieznie działa po uezeie do­
statniej albo tłustych potrawaoh jako dodatek.

Do czarnej kawy, gdyż ułatwia trawienie i usuwa żołądkowe niedyspozyeye.
Pfaua Qunrnero Brands również paraliżuje niem iłe następstwa po 
u ż j e i u

Młodego piwa i w ogóle zaleca się go po wypiciu znacznej ilości piwa. Także
Przed udaniem się do snu jest często wskazaneni wypić kieliszek, najlepiej do 

herbaty, bo sen daje spokojny.
na ordynaeyi lekarskiej Pfau’a Qaarnero Brandy nawet dzieciom 
dawać należy, także ehorowiiym osobom; szczególnie w tym cza­
sie, jeżeli lekarz nakazuje pić wiele mleka, a paeyentowi nie sma­
kuje, po dodaniu Quarnero Brandy zniesie mleko wybornie, 
szezogólnie
jest Pfau’a CJuarnero Brandy znakomitym środkiem przeciw cho­
robie morskiej. Podczas

Chorób tpidemicznych jest Ffau’a Quarnero Brandy doskonałym środkiem pre- 
zerwatywnym i służy do poprawienia wody do picia. Zmieszana 
z e ystą nie nazbył zimną wodą jest Pfau’a Quarnero Brandy 
wyboruą

Wodą do ust, wzmacnia dziąsła i pozostawia m iły posmak, 6211

W mleko

W podróży 
Na morzu

Otwarty list
do naszyci Szanoiuycl odbiorców wo Lwowie i na prowincji.
Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas sfcarozy:
1000 modnych mufów 

i — -5 zł.
1C00 czapek futrzanych 

2-20, do —.4 zł.
1000 flanelowych i sukiennych bluzek
2-60, — 3, i —‘6 zł.
5i'() balek włóczkowych 2 50, —‘4 zł.
1000 ohustek himalaja lepsz:' gttunek — *75, 2-25, do —-4

dla pań i dzieci 1-20, 1 50, — 

dla pań i dzieci p0 1-20, 1-80, 

na jesień i zimę

Konfekcya riJa dzieci.
rai jesień i zimę 1‘80, 2-50. 
• ’ sień i zimę od 4 złr.

szystkieh wielkościach

4000 najmodniejszych sukien 
1000 nodnyeh płaszczyków 

i wyżej.
3000 nbrań dla chłopczyków

po 1 80, —-2, —-3 i wyżt

Szczególne nowości:
wstążki, koronki, wonlki, kapelusze damski | dzleclane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończeohy, parasole do deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie
Szczepi niejsza portowca sprzedaż otazyjna w oddziale 

firanek, kap j dywanów.
5000 kap na śtofy  po 75, 1-20, 190, 2-50 
4000 kap na łóżka po 2'—, 2-50, 3-—, 8-50, 4-—.
800 gar.iiturów  „Lsnvre“ na łóżka, składają* jeb  się z dwóeh

kap na łóżka i 1 na stół, tkanyeh nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razen 5 złr.

200 garniturów „Bourett“ tkanyeh, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6-—; 
81-  , 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach' po 95, 1-20, 1-50, 2 
i  wyżej,

900 par firanek keronkewyoh zawsze składających się z 2 
części 1-25, 1-50, 2 — i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6-60.

prawdziwych kołder podróżnyoh (Jigera) 2 metry dłu-
inno 8‘! 0’ 4B°. «-75.

keoow fianelowyoh w najlepszym g a tu n k n , 2 metry 
wielk po 2-80, 3-50.

500 dywanlkiw pod i rad  łóżka po 1-50 i 3 —. strzyżone 
po 2‘50. 8-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwiaty lub 
figury po zł. 4-—, 5-—, 6-—, 6'50 i wyżej.

80 dywanów: ealeaowych I koóclelnyoh przed o łtarz , 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalaych 2 $ 0 , 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów, pół-oalonowyoh 6-25, T— i  wyżej.
1000 resztek chodników 8- 10 ir t ró w  złr. 2-50 i wyżei
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich natnml 

nych 5‘50. Skórki Angora 2’-  i 2-50. '
Derki do podrl y 3-50 5-—, 6-—, z imitaoya skóry tv*rrv- 

siej 7-50 i wyżej.! 1 y m
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 5*/, metra 

dł.; Potjory I firanki koronkowe iż de najlepszych sort.

Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Zawąd m a g a z y n u  an Ł o n i r r e  we Lwowie, plac Kapitulny 3.

g E & K K O K

jedyny aparat praktyczny 6262
do sortowania i składania listów, faktur itp.

Niezbędny

dla każdego
kupca 

i przemysłowca.

Cena aparatu
bez sz ty ftu  do ro b ie ­

n ia  dziurek  z łr . 350
*o sztyftem  „ 4-50

Teka do przechow y­
w ania z łr . T —

Prawdziwe jedynie z firmą Scnwann ■«< , Wiedeń.
Katalog obszerny svstem u Shannon gratis i franco.

SCHWANHAUSSER, Wien, I. Johannesgasse 2, I. St
(Shannon • Registrator-Co.)

Do nabycia w handlach papieru, gdzie nls ma bezpośredniej wysyłki.

Olśniewająco wspaniałe ozdoby na drzewko
wyłącznie nowości pierwszorzędne. 6265

Cały sortyment nr. I
do kompletnego u rz ą d z e n ia  

drzewka mieszczańskie?0 z*0- 
żony z 60 milutkich przed­
miotów: bonbon ieryj “
n ik i szk lane, la m eta , śn ieg  
b ry la n to w y , św ie c zk i i l ic h ­
ta rze  ,  kompletne urządzenie
zł. 2.90 z ośw ietleniem .

Ten sam zbiór 90 sztuk
z ł. 3.85.

Wspaniale, wielkie

konie na biegunach
z siodełkiem shórzanem 

i s t  ze aionami
zł. 1.30 2, 4, 5.

z siodełkiem bezpieczeństwa
zZ. 3—6. 

konie ze skórą zł. 8.

Kompletny

sortyment nr.2
90 sztnk wspania­
łych dekoraeyj efek­
townych, którś mo­
żna dostać tylko u 
nas. Aniołki, lód 
sztnezny, ow oce, 
bonboniery, lame­
ta, śnieg, lód, llcli- 
tarzykl na świeee, 
renesanse. Komplet 
z oświeceniem tylko

zZ. 4 95.
Ten sam garnitur, 
składająoy się ze 120 

sztuk
z Z. 6.15.

Żelazne
w e l o c y p e d y

dla chłopców 
z ł .  6 , 6, 7.

Cały sortym ent nr. 3
150 sztuk przedmiotów do 

t. zw. idealnej pańskiej deko- 
racyi. Najwspanialsze do urzą­
dzenia drzewka, co tylko fan­
tazja ludzka może stworzyć. 
Oryginały znajdują się w wied. 
operze nadwornej, w baletach- 
Puppenfee i Sonne & Erde.

Kompletne 
zZ. 5 95 z ośw ietleu iem .

Tożsamo 180 sztuk 
zZ. 8.75.

j ja ta r n la  
m a g i c z n a  

12 obrazów 
e t. 60, z ł .  1, 2.

Olbrzymie lalki
60 centym, z ł. 1 , 2 , 3.

Pudełka z farbami
40 et., 60 c t.

Jedynie i w yłączne w składzie istniejącym od lat 25:

S S t a b l i s s o m e n t  R u ,  WIEDEŃ, Rlxht®” trasse
Cenniki na zabawki i nowośol dla pań, panów, dziewczynek i na prezenta 

dla służby p0 10 ot.

Znacznie zmniejszy raty hipoteczne,
ten, kto przeniesie niespłacone reszty 
pożyczek tabularnych na

now y plan umorzenia!
Bliższych informaeyj w tej sprawie 

jakoteż w sprawie zaciągania poży­
czek hipotecznych (now ych, lub kon- 
wersyjnyeh i dodatkowych) niemniej 
kupna I sprzedaży dóbr i drzewosta­
nów udziela ageneya 6ż49

Ju liana  Topolnickiego
Lwów, ulica Pańska 1. 13.

Samodzielne

z głębokich źródeł 
strumieni, dla miast 

m.asteczek, gospodarstw.

POMPY
wszelkiego rodzaju buduje

1 A . K U N Z
Mor. Hranice (Weisskirchen). 

Prospekty gratis.

COGNAC
wybornej jakości , aromatyczny 
wzmacniający żołądek, rozsyłam

p o c z tą  n a  p rób ę
1 h: yłkę 4-litrową . , . zj r. 7-50
1 koszyk z 3 flasz, no */, litry „ 4-87 
za gotówkę po nadesłani towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franco ao 
wszystkich miejscowości Austro -W e­

rze eh rozsyła 6121

B. Baseggio
Capoditztria.

T a n i e j  o  3 0 % .

T y lk o  ntt ś w ię t a !
• Taniej jak : wy kie o 30%-

Wina erskie
naturalne

litr od 48 centów i wyżej
jeaynie u 6252

Szymona Reicha
Rynek 1. 13.

Wina austryaekie, reńskie, hisz­
pański* i francusk ie, Szampan, 
Porter, Bum z Jamajki, Atak, i .0- 
niak francusk i, Starka stara , Śli­
wowica Syrm ska, Bumy i Bozolisy.

Taniej o 30%.

ń
s>
pH*
(D

U
O

!i-r 1
Wyłączny główny skład

OBTGINAl.NiiJ 6167

Bielizny wełnianej
z jedynej przez prof. Dr. Gustawa Ja- 
gera koneesyonowanej fabryki W. Ben- 

gera Synuw w Stuttgartt-B-agenz
w Magazynie

S C H A Y E R Ó W
w e  L w o w i e .

Cennik fabryczny na żądanie franco.

10

6265

SCHARF* imitowane dyamenty
imitacye kolorowych

i

it
i pereł

leni
w prawdziwej srebrnej i 
złotej oprawie, przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dyamenty uznane przez fa­
chowców, jako najdoskonalsze 

w świecie.
Nagrodzone 26 złotem! i  

srebrnemi medalami.

Kulczyki, Pierścienie, G uzy, Szpilki i t. p.
od złr. 6  do 28 złr., przedstawiają wartość od 100 złr- Oo 800 złr.

Nadworny jubiler S C H A R F , W iedeń I.» Kolowratnng 12.
Cenniki ilustrowane gratis i  franco.

KntwicznB skrzynki I g lo w te  Richtera
*  dotychczas nie zostały ,jeszcze przcS-ignięte; 

stanowią oue najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są on-' tańszo, jak 
każdy ipnypodarek, ponieważ t r w a ł o ś ć  ic h  
w y n o s i  w ie le  lą c , a i po tym  czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe

kotwiczne skrzynki budowlaae
są j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkich zł. 
krajach doznsła niepodzielnego uznania //ęj| 
i pochwał i która od wszystkich, co ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po­
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju środkr to 
zajęcia i zaba'-y, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpjcanei flrniy
nowy, bogato iilustrowany cennik i — ........... ...............
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebno dobrozdama. —
Przy zakupnie trzeba wyraźni?*' żąd a ć : kotwicznych skrzynek budo­
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę boz fabry­
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba prze- — 
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bozwartościowych naśladować. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

H F * we wszystkich lepszych handlach zabawek.
NowośćI Bichterowskic zabaw ki  w cierpliwość: Jajko Kciumba, Uśmierzyciel, 
ćwik, Rozwcodacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawierają takż- wysoce 
ząjmujaco zadania do podzojnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem k o tw icy !

F . ja ć .. R i c h t e r  & C ie . ,
P i e r w s z a  a u t t r . - w ę g . ,  ces.  i k r ó l .  u j i r z y w .  f a h r y k a  s k r z y n e k  b u d o w l a n y c h .

JoL W ie d e ń ,  I . U l i c a  N i b e l u n g e n  4, R u do ls ta r ft ,  N o rym berga ,  C l ts n ,  R o t te r d a m ,  Lo n d y n E .C . ,  J  
u TT  i  Mowy York.    g 3
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Ucznia Nowość!
któryby ukończył najmniej cztery 

klasy gimnazyalne

poszukuje
księgarma katolicka m

DrawiAD. MMoffSMilojzego Monerą
W K r a k o w i e Lwów, Rynek 38. 6225

DROBNIE OGŁOSZENIA po I ct. od wyrazu

D B Z Y T W Y  angielskie i niemieckie pod 
y *  gwarancją i prawem wymiany, po złr. 
1-50, 2 - - .  2-50, 3-—, 3-50, 4 — i 5' -? p o -  
leoa P io tr  C h rzą sto w sk i, handel żelazny 
we Lwowie plac’ 1 Kapitulny 1 (naprzeciw  
katedry).

1 /  A N C E L A R Y i Binra wywiadowczego, 
k y  Lwów, Chorąźczyzna 6, poleca wszel­
kiego rodzaju służbę. 414

l i  *>8ZE blaszane na drzewo i węgle, klo- 
«  zety pokojowe, wanny, naczynia ku­
chenne, własnego wyrobu poleca Feliks 
Scheehter, Lwów, Jagiellońska 18, obok 
Połieyi. 408

T OWARY korzenne i m ącrne sprzedaje 
najtaniej Albin So leck i, u lica  W ało w a  

I. 11 we Lwowie. 417

Bulion
pr*®Jł^J?rny z samągo drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 * truflami zł. 7'50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybór 
n7. . 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
•kiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

O  UM EBLOW ANE POK O JE na czas 
dłnzszy, o ile  możliwe z całem utrzy­

maniem dla dwn osób, poszukuję. Zgłoszę 
1Uv  s .̂reB0Wa® • Redakcya „Gazety Narodo 
weju Lwów. 404

LEŚNICZEGO kawalera poszukuję. Zgło­
szenia adresować do Zarządu dóbr w 

Lataczu, poczta Lataoz. 420

I nnn nieklejonych z doskonałej 
I l U U U  francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowskl Lwów. 
Przy odbiorze 5.0U0 sz t uk, poczta franco.

4 PT E K A  w Ropczycach do 
A  Wiadomość ustna n właściciela w Ko 
łomyi.

sprzedania 
' w E 

415

I N isEBA TY , A N O N SE  do wszystkich 
• dzienników przyjmuje i ekspcdyuje Contr 
B aro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Na zim e!m

Kaftaniki, Koszule systemu Jagera . 
bardzo mocne i ciepłe , sztuka od 
65 et., 75, 90, M O  do najlepszych 

wełnianych po złr. 2 80, poleca
Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

Ces. król. uprzyw.

RAFINERYA SPIRYTUSU
6338

fabryka rozolisów, likierów i rumu
J. A. BOTKIEM

K A S Y  O G N l O T i t W A Ł E
z c. k. uprz. fabryki Polcera i Spółki 
dostawcy dla ek. rządu poleca najtaniej 
Szymon Degen , Lwów , jagiellońska 13

Przestaniesz Pan kaszlać,
jeżeli użyjesz sławnych

ioi
Najlepszy i najtańszy środek p rze­
ciw kaszlowi, chrypce, katarze 

i  z a f i c i r m i e n in .  6256 
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. do 

nabycia : w Kołomyi u E Stenzla, w Ka­
mionce u Karola Pilewskiego, w Uhno- 
wie u K. Kułużniackiego, w Dynowie u 
Jana Wodyńskiego, w Samborze u J. Ale- 
ksiewieza, w Stanisłav7owie u Dr. Beila.

Nieprzemakalne koce na konie

K to s ię  ch ce  żen ić  !
Mieszczanin czy szlachcic, który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemnaL 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage Company, B udapest, Cosmori- 
strasse 4 ,  za nadesłaniem 30 ct. w mar­
kach listowych. (W  zamkniętej kopercie.)

Ces. król. uprzywilejowana

r a t a j a  s p y t a ,  i r y l a  r a i ,  likierów i octu
JULIUSZA MIK6LASCKA

N A S T Ę P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosolisy, lik iery , sławne wódki 
piolskie, starą starkę, rum y krajowe jakoteż 1 zagraniczne, 

kon iak , śliwowicę ltd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
100/ioo do ce ló w  le c z n ic z y c h . 4964

Składy  dla m ia s ta  Lw ow a: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu W go E. Riedla plac 
Karyacki i w  głównym składzie wód mineralnych 

nlica Karola Ludwika 1. 9.

6256

pod siodła i na okrycie, m ask i na g ło w ę  
z czarnej skóry tłuszczowej i z gumy, z pod­
szewką z kałmi ku lub materyi wełnianej, 
ubrane skórką. Dla koni ciężkich pociągo­
wych czworograniaste derki nieprzemakal­
ne z materyi watęrproof lub kauczukowej 
bez podszycia lub podszyte kocem. Płachty  
powozowe, płaszcze gumowe, derki do po 
wożenia, putnio, ameryk. buty gumowe, 
kamasze etc. Wzory i cenniki gratis i franco. 
Pagut & Co., Wien, Stadt, Riemergasse 13.

e. i k. nadw. dostawcy we Lwowie 

poleca

S P E C J A Ł Y

2ST  a l e - w l r l .
(W  b u te lk a c h  ja k  obok ilu s tro w a n e .)

Ratafia (likier) . . .
Ja rzęb iak  ..........................
Ja rzęb inka  .....................
h e r e n l ó w k a .....................
L ikier dereniowy . . , 
Tarniówka . . . .
Owoce suszone . . .
W inogrona . . . .  
Pomarańczowe skór*i 
Cytrynowe skórki . .
Pomarańczowa gorzka 
Wiśniowa sf< dka . .

Pocztą 2 flaszki =  5 kilo.

Cena 
za  butelką

i

z ł.
[ « _

c t.
1 V>

c t.

] 10 65
— 90 50
1 10 65

— 90 5C
1 10 65

— 90 50
— 90 50

1 10 65
— 90 50
— 90 50
— 90 50

1 10 65

F" Ważna uwaga!
Doświadczenie poucza, że towary w najlepszej jakości są zawsze najtań­

sze, a towary poślednie, mimo pozornie niższej ceny, kosztują zawsze najdrożej. 
Powyższe twierdzonie trafnie określa znane przysłowie o „taniem mięsie“.

Handel ST. M ARK IEW ICZA
w e  L w o w i e ,  'w  I^3rn.h:is.

utrzymuje wszelkie w zakres handlu korzennego wcho­
dzące towary w najlepszej jakości i poleca takowe 

po najniższych cenach targowych.
Cenniki rozsyła i wykonuje zlecenia odwrotną pocztą. 6180

Linz 1875 1 1876
s r e b r n y m e d a l .

Linz 1879
srebrny medal. W

Odznaczone w Wiedniu 1873. Medal zasługi I dyplom uznania.
A n stry a  dolna 

W ystaw a p rzem ysłow a 
W iedeń 1880 

m edal bronzow y.

Jana Schmidta Następca
(M iko ła j B iesa )

W ien, YIIL, Benncgaaae 21. 6014
Pierwsza 1 największa fabryka c. k. wył. nprzyw. 
aparatów mierniczych i kontrolnych dla nafty i 
spirytusu , tudzież pomp wszelkiego gatunku, na­

czyń, konewek itd. — Cenniki gratis

C, k. uprz. fabryka m aszyn, odlewarnia żelaza
F E B D Y N A N O  P I E T Z S C H

Lwów, ulica św. Marcina I. II
ma na składzie Kocioł parowy systemu rurowego o 25 me- 

trac powierzchni ogrzewalnej, 6156

M aszyny parowe, Pompy, Gniotowniki,
P łuczk i, E lew atory  do k a rto fe l itp .

.Odlewy do palow isk i m aszyn. M aszyny

Ł y ż w y
, l [ a l i f a . k s “

po złr. P30, 
z lepszej stali zł. 1‘90, niklowano zł. 2 80, 
z szerokiemi ostrzami polerowane z ł 3‘25, 
niklowane złr. 5-— damskie lekkie z row­
kami po złr. 1-30, niklowane złr. 2 80, 
„Mercur“ lub „Helvetia“ złr 2-80, Jackson 
Heynes polerowane złr. 4'50, niklowane 
z ł- 5-50, „Rex“ złr. 6'—, Columbus złr. 
9 ‘50, Paski do łyżew tylne para 30 ct.

poleca w doborowych gatunkach

Antoni Halski
handel żelazny 

Lwów, piać Maryaekl 1. 9.

ĵ lNATORIPM 1Z0RDERBRUHL

Módling pod Wiedniem.
Schronisko dla rekonwalescentów i cliirurglczno-ortopedy- 
czny zakład  dla dzieci o słab ionych , sparaliżowanych i 

cierpiących na chroniczną chorobę kości lub stawów'.
Opiekunów lub towarzyszy przyjmuje się. Chorych dorosłych tjlko wyjątkowo.

Z ak ład  o tw arty  latem  i zimą. 5846
Położenie zaciszne. — Urządzenie z komfortem.

Eozległy park, wielkie terasy, kąpiele, przyrządy mechaniczno-ortope- 
dyczne i chirurgiczne wedle najnowszych zusad. Prospekty rozsyła 

lekarz kierownik: Dr. Max Scheimpflug.

Ozdoby na Boże drzewko
Franciszek Karol Bisenius

W io t lc ń  I. S i u g e r s t r a s s e  I I ,  M e z z a n in .  

Proszę zw róc ić  [  Telefon 4929 ]  u w a g ę  n a  adres. 
Najtańsze ceny liurtowne. " 9 Ę

Błyszczący mech do ubierania drzewek, patentowany, kar­
ton 30 centów.

Znakomicie świecące się loki anielskie, sztuka po 10 ct. 
SENZACYJNA NOWOŚĆ 1 Błyszczące kryształowe kulki |

jaja, 12 ct. i wyżej.
Milutkie laleczki Chrystusowe, sztuka 25 ct.
Cudownie jaśniejące kulki od 3 ct. Owoce od 10 ct. Orze­

chy od 6 et. Jaja od 10 ct wyżej — okryte srebrem. 
Dowcipne przedmioty fantazyjne, mieniące się wspaniale 

różuokolorowemi odbłyskami, w ten sposób sporządzone, 
że w razie stłuczonia dzieci skaleczyć się niemi nie mogą. 
Karton z 12 sztuk od 30 ct. i wyżej.

NOWOŚCI Niezspalne ozdoby. Zwój brylantowego włosa 
Chrystusowego 5 et. Komety, gwiazdy i słońca po 6 et. 
Kutasy brylantowe do 5 ct. Świeczki pudełko 8 ct. 
Ś: iag w płatkach i niezapalna w ata śnieżna, duża pacz­
ka 12 ct Girlandy lodu od 10 ct. i wyżej za meter. 

Pieśclenie lodowe sztuka po 6 i 10 ct. Wielkie pakiety ulubionych włókien Chrystu­
sowych po l'i ct., kotorowych 15 ct.

Nowe ozdoby z refleksem, jakoteż aniołowie i gwiazdy na wierzchołek drzewa od 8 
centów. Plastyczne aniołki po 15 ct. i wyżej. 6207

Cenniki tysięcy najpiękniejszych ozdób na drzewko gratis i franco.
i r  Nigdzie ule liinm filii, m

Przy zamówieniach z powołaniem się na gazetę za opakowanie żąda­
nych artykułów nic się nie liczy.

Patentowany kołnierzyk wykładany
m a  ty le  z a le t ,  że  w sz y sc y , a  w  s z c z 'g ó ln o ś c i  o ’y li p a n o w ie  u ż y w sz y  g o  r a z ,  in n e g o  n ig d y  n o s ić  n ie  będ ą .

Kołnierzyk wykładany patentowany al‘ I,4,0*j
Kołnierzyk wykładany patentowany 
Kołnierzyk wykładany patentowany 
Kołnierzyk wykładany patentowany

prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymnje tą 
samą formę i szerokość Bzyi.

jest trwalszy od innych wskutek swej gładkiej 
powierzchni.

C. k. austr. Patent nr, 66.666.

potrzeba nosić, aby o enić jpgo zalety. 

Angielski Patent nr. 19.700. D. R. fi. M. nr. 19.352.

6216

Król. węgierski Patent nr. 1799.

Zakupując kołnierze, mankiety i koszule należy żądać naszej marki ochronnej (lwa) a dostać je można we wszystkich kra­
jowych i zagranicznych renomowanych składach towarów modnych dla panów i handlach płócien.

sp r/e d a ż  drobiazgow a J \ & .  J o s s  &  L ó w e n s t e l n
nie ma miejsca. F ab ry k a  bie lizny , P ra g a  VII.

n r i E Z K i i t i : m i r r  w y b ó r  i
Do łaskawej uwagi

Tegoroczna

sprzedaż św iąteczna
w składzie

D . L E S S N E R
p aru je  szanow nej P. T. Publiczności 

zw yczajny w ybór wszelakich towa- 
w po cenach z powodu Bożego 
arod/en ia  wyjątkowo nisko ozna- 

zonych. Do przejrzenia tysięcy  
sztuk materyi zaprasza P. T. 

szan. Publiczność

Lessner

Kaszmir podwójnej szerokości 
Piękne materye letnie podwójnej szerokości .

Sukienko podwójnej szerokości . . • • • .
Bardzo piękne jedwabne materye letnie podwójnej szerokości 

Materye wełniane podwójnej szerokości 
Szewiot podwójnej szerokości 

Szewiot pepita podwójnej szerokości 
Krepon czysto wełniany podwójnej szerokości, dawniej 75 ct. teraz 

Czysto wełniane materye modne podwójnej szerokości . . . .
^ “oule czysto wełniane podwójnej szerokości . . . . . .

Materye kamgarnowe we wszelkich kolorach, podwójnej szerokości 
Loden w dobrym gatunku, 120 ctm. szerokości . . . . . . .

Letnie materye pepitowe, czysta wełna, podwójnej szerokości . . . .
Piękne czysto wełniane materye w kratki podwójnej szerokości . . . .

Materye kamgarnowe z jedwabną nicią, podwoju, j szerokości . . . . .
Materye czysto wełniane w najlepszym gatunku, 120 ctro. szerokości, dawniej zł. 1.35, teraz 

Sensacya! Czarne materye czysto wełniane, 130 etun. szerokości . . . . .
Sukno trykotowe godne polecenia, podwójnej szerokości . . . . . .

Letni kamgarn ślicznie wykonany, 120 ctm. szer., dawniej zł. 1.60 teraz . . . .
Szewiotyna (Crepe Cheyiot) najleyszy gatunek, 120 ctm. szerokości, dawniej zł. 1.70 teraz 

Sukno damskie, czysta wełna, 100 ctm szerokości . . .
Sukno damskie, dobry gatunek, 120 ctm. s z e r o k o ś c i .........................................................................................

Piękne materye na tureckie szlafroki z jedwabiem, 100 ctm. szerokości . . . .  m eter zł. 1.05, 1.40 j |.8 5 ’
Czarne materye wełniane (broschirte), podwójnej szerokości . . meter po 35. 40, 52, 60, 75, 72, 80, I zł. itd.

Czysto farb. Lewantyny, nowe w z o r y .............................................................................   meler po 20, 22, 26, 28, 30 i 32 ct.
Zefir do prania meler po 20 i 35 ct

Zefir krepowy do prania (piękne wzory) . . . . . . .  . meter po 26, 35, 52 i 60 ct
Prześliczne francuskie batysty, dawniej 60 ct. t e r a z ........................................................................................   , meter 33 ct,

Koton barchanowy i flanelowy w niezliczone w z o r y ........................................................................................... meter 13, 19, 24, 28 ct.
Czysto jedwabne czarne materye (broschirte) ........................................................

Pougis (czysto jedw.) w 4 desenie ■. . . . . .
Fulary jedwabne w niezliczone d e s e n i e ..............................................................................

meter 20 ct. 
. meter 30 i 35 e*- 

meter 38 ct. 
meter 40 ct 

meter 40 ct 
meler 40 ct 

meter 42 ct, 
meter 45 ct, 

meter 45 ct • 
meter 52 ct. 

meter 52 ct • 
meter 62 c t .

meter zł. I.15 
meter zł. 1,10 i 1.45 

meter 45 ct.

met^r 65 ct 
, . ,r-meter 65 ct •

. efer 65 ct ■ 
mei ir 75 ct. 

meter 75 *t. 
meter 72 ct. 

meter zł. | i l.lo 
meter zł. 1.2 £ 

meler zł. i 25 
meter 82 ct

D .  L e  s s  n e r .  W i e d e ń

wybór
najlepszych 
najnowszych 

towarów modnych
po niezwykle niskioh 

oenaoh.

Dla prow incyi
próbki

i  i l u s t r o w a n e
katalogi świąteczne

gratis i Franko. 

M ożliw ie niskie ceny! 
Uznana rzetelność!

YI. Mariahilferstrasse 83.
sutereny, parter, mezzanin i pierwsze piętro. 

Założony 1874 r.

Wyd.wea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


